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MANIFESTACJA
jakiej nie oglqdano jeszcze

W MOSKWIE!
S to lica  Z S R R
powitała dziś 

p ie rw s z e g o  

k o s m o n a u tę

Wł. GOMUŁKA
wśród
wyborców

W ŁA D Y S ŁA W  GO 
| M U ŁK A , ka n d yd u ją - 
[ cy  do Sejm u z okrę- 
' gu W arszaw a —  Pra 
[ ga spo tka ł się z a k - 
l tyw em  robotn iczym  

te j d z ie ln icy . W  toku  
' spotkania, I  sekretarz 
I KC PZPR odpow iadał 
i na liczne  pytan ia , z 
[ k tó ry m i zw ró c ili się 
[ doń p rzedstaw ic ie le  
i załóg n ie k tó rych  ia - 
1 b ry k  praskich.

CENA 50 GB
N A K Ł A D : 50.451 EGZ.

M O S K W A  P A P . KO RESPO NDENT PAP RED. 
B .M A J T C Z A K  DO NO SI: P ie rw szy pom yślny lo t 
cz łow ieka  w  Kosmos je s t w  dalszym  ciągu 
tem atem  dnia, ca ła  M o skw a  m ów i ty lk o  o tym  
w ie lk im  w ydarzen iu .

P IĘ K N IE  UDEKORO­
W A N A , radosna i  pod­
niecona M oskw a p o w ita  
ła  dziś swego n a jw ię k ­
szego bohatera doby lo­
tó w  kosm icznych, p ie r-

Książę
S. PHOUMA
z wizytą
w Polsce

(A P I). Do P o lsk i p rzyb y ł 
z w izy tą  książę Souyanna 
Phoum a, p re m ie r rządu

Książę Souyanna Photi- 
m a, jed en  z n a jw y b itn ie j­
szych p o lity k ó w  p o łud n io ­
w o-w schodn ie j A z ji, repre 
zen tu je  k ie ru n e k  tzw . U - 
M i AR KÓ W  ANEGO NEU- 
TR A L IZ M U .

G dy w  m arcu 1956 roku , 
ob  ą t on stanow isko p re ­
m ie ra  rządu lao tańskiego, 
g łów ną jeg o zasługą by ło
o .lą gn ięc ić  porozum ien ia  z 
dow ództw em  s ił zb ro jn ych  
Pate t La o.

W  PO LOW IE 1958 ro ku  
pod nac isk iem  am erykań­
sk ich  „do ra dcó w ”  i  s k ra j­
n ie  pra w ico w ych dzia łaczy 
p o litycznych  Laosu, ob fic ie 
ko rzys ta jących  z pom ocy 
gospodarczej U SA, książę 
Phoum a zm uszony został 
do  ustąp ien ia  z k ie ro w n ic ­
tw a  rządu, a m ie jsce jego 
za ją ł zau fa ny cz łow iek 
W aszyngtonu, P h ou i Sana- 
n ikone .

W s ie rpn iu  ub ieg łego ro ­
k u , ka p ita n  K ong Lee do­
kon a ł w  Laosie zam achu 
stanu przyw raca ją c  rząd 
Souyanna Phoum y.

U SA, uznając z jed ne j 
s tr rn y  rząd Souyanna Phou 
m y , ż d ru g ie j s tron y zaczę 
ły  organ izow ać przeciw  nie 
m u  s k ra jn ie  p ra w ico w e e- 
lem en ty . We w rze śn iu  ubie 
ąłego ro k u  po w sta ł rebe- 
lia n c k i rząd pod przew od­
n ic tw e m  ks ięc ia  B oun Ou- 
m a. „R z ą d ’ ten og łosił 
stan w o je nn y  i  uznał ga­
b in e t ks ięc ia  Souyanna 
P houm y „za  n ie is tn ie ją cy ” .

Książę Phoum a p rzyb yw a 
d o  P o l-k i w  c h w ili,  gdy na 
horyzonc ie  lao tań sk im  za­
czyna ją  się ‘zarysowyw ać 
ba rdz ie j pom yślne pe rspek­
ty w y .

W  NAD C HO DZĄCYC H, 
do n io s łych  d la  przyszłości 
Laosu zm aganiach o po kó j 
w  ty m  k ra ju , Po lska jes t 
c ; ły m  sercom po s tron ie  
legalnego rządu, jeg o pre­
m ie ra  Souyanna P houm y i 
szczerze n e u tra ln e j i  nieza 
le tn e j p o lity k i,  ja k ą  on re- 
nrezen tu je , (m, j  )

wszego kosmonautę, 27- 
le tn iego  m a jo ra  lo tn i­
c tw a  radzieckiego J u r i­
ja  G A G A R IN A . ‘ W ie lo ty  
sięczne t łu m y  zobaczy­
ły  go po ra z  p ie rw szy 
bezpośrednio podczas g i 
gantycznego w iecu, ja k i 
o dby ł się dziś w  godzi­
nach przedpo łudn iow ych 
na Placu C zerwonym  
w  M oskw ie .

M A JO R  G A G A R IN  
p rz y b y ł dziś do M oskw y 
z m ie jsca, gdzie w y lą ­
dow a ł po okrążeniu Z ie­
m i w  k a b in ie  s ta tku - 

spu tn ika . W pros t z lo t­
n iska udał s ię  on  samo­
chodem na Plac Czer­
w ony.

S potkan ie  z  G agari­
nem to ' n ie  spo tykany 
dptyjchcćas pod w zg lę ­
dem lic z b y  zgromadzo­
nych  w sp a n ia ły  w ie c  z 
udziałem  k ie ro w n ic tw a  
KPZR i  cz łonków  rządu 
radzieckiego.

N a w iecu  przem ówie­
n ie  w y g ło s ił p rem ier 
CHRUSZCZÓW . W ys tą ­
p i l i  rów nież uczeni ra^ 
dzieccy, tw ó rc y  ra k ie t i  
s ta tków  sp u tn ikó w  w y ­
sy łanych  w  kosmos. 
P ie rw szy  kosm onauta 
J u r i j  G agarin  opow ie­
dz ia ł o sw oich w raże­
n iach  z p oby tu  w  kos­
mosie.

Oprócz se tek tys ię cy  
m ieszkańców  M oskw y, 
pierwszego bohatera lo ­
tó w  kosm icznych oglą­
d a li m ieszkańcy ca łe j 
Europy zebrani p rzy  te­
le w izo rach . P rzebieg 
dzisiejszego w iecu mo­
sk iew skiego  tra n s m ito ­
w a n y  b y ł bow iem  przez 
w szys tk ie  s tacje  Inter- 
w iz j i  i  E urow iz ji.

PO LS K IE  Z N A C Z K I 
POCZTOW E 
Z  O K A Z JI LO TU  
W KOSMOS

M K U R I E R

P ią te k  14.IV.1961 r.
R ok X V I I  Sobota 15.IV.196i r. N r  88 (5201)

M y —  to znaczy 30 
m ilionów Polaków 
też przyczyniamy się 
do utrwalenia pokoju 
— nie tylko naszym 
stanowiskiem, polity 
ką zagraniczną, ale i 
naszą bezpośrednią 
codzienną pracą, na­
szą jednością. Im  
większa jedność w  na

W AR SZAW A PAP. 
na jb liższych dn iach  Poczta 
Po lska  w ypu śc i oko liczno­
ściowe znaczki pocztowe w 
zw iązku  z  p ie rw szym  lo te m  
cz łow ieka w  Kosmos. Na 
p ie rw szym  znaczku w arto ­
ści 60 g r  w id n ie je  k u la  
z iem ska z w kom ponow ; 
n ym  w  n ią  w ize run k ie m  
s ta tku  K o lum ba  „S an ta  
M a ria ” . Na o rb ic ie  oko lo- 
z iem sk ie j zna jdu je  się Czer 
w ona G w iazda. U  gó ry  — 
napis PO LSK A, w  do le  sło 
w a : „P ie rw szy  lo t  cz łow ie­
ka w  kosm os, ZSRR 12. 4. 
1961” .

N a d ru g im  znaczku o w a r 
tośc i 40 groszy zn a jd u je  się 
rod ob izn a  pierwszego kos­
m on au ty  w  och ronnym  
kom binezonie .

W  R E D A K C JI naszej ga­
zety m ie liśm y  niecodzien­
nych gości. O dw iedziła  nas 
grupa d/.ieci z k la sy  IH -a  
Szko ły  P odstaw ow e j N r  34 
w  Szczecinie i  zaprezento­
w a ła  p a k ie t ry su n kó w  w y  
kon an ych  na w iadom ość o 
szczęśliw ym  pew ro.de na 
Z iem ię  radzieckiego kostno 
n s u ty  m jr .  J u r i ja  A le ks ie je  
w ieża G agarina. N a zd ję ­
c iu : red ak to rzy  „ K u r ie ra ”  
z zaciekaw ien iem  og lądają 
prace m łodoc ianych ryso w ­
n ik ó w  i  jeden z ob razków  
zakw a lif iko w a n ych  do re- 
p r r d u k c j i  (pa trz  w czo ra j­
szy „ K u r ie r ” ).

_ \a  p o k ł a d z i e  s / s  „ Ś l ą s k “

kandydaci na
A. Walaszek
i W . Drapich

s p o tk a li  s ią
z marynarzami
W C ZO R A J o d b y ły  się 

dalsze spo tkan ia  z kan  
dydatam i na pos łów : w  
P om orskie j A kadem ii 
M edyczne j, z  nauczycie 
lam i, p racow n ikam i spół 
dkielczości i  P o lsk ie j 
Ż eg lug i M o rsk ie j. Do 
n a jb a rd z ie j c iekaw ych 
za liczyć na leży ostatnie. 
O dbyło  się ono na po­

k ładz ie  s^s „Ś ląsk", 
gdżie p rzedstaw icie le  za 
łó g  i  dow ódcy n iek tó ­
rych  s ta tków  P ŻM  goś 
c i i i  kandydatów  na po 
s łów : I sekretarza K W  
PZPR A . W alaszka  i  W. 
D rapicha.

I  SEKRETARZ KW  
PZPR, A n to n i W alaszek,
w  obszernej w ypow iedzi

posłów
przedstaw ił pe rspekty­
w y  rozw ojow e Ziem i 
Szczecińskiej, rozbudo­
w y  po tenc ja łu  p rzem y­
słowego, szko ln ic tw a, 
s łużby zdrow ia i  budów 
n ic tw a  m ieszkaniowego. 
N A S TĘ P N IE  zab ra li ko 
le jn o  głos kap itanow ie  
ż. w . B. Bąbczyński, A . 
M ąkobock i i  Z. D udkie 
w icz. W skaza li on i 
m. inn . na konieczność 
p rzyw rócen ia  Szczecino 
w i na leżnej ra n g i w  
kszta łcen iu  ka d r pracow  
n ik ó w  morza, z b y t małe 
za in te resow an ie  sprawa 
m i f lo ty  i  p o rtu  ze stro  
n y  m łodzieży szczeciń­
sk ie j i  nauczyc ie li. P o­
ru s z y li też w ie le  p rob le ­
m ów w yn ika ją cych  z 
szybkiego ro z w o ju  go­
spodarki m orskie j.

N A  ZA K O Ń C ZE N IE  
dyskus ji ka n dyda t na 
posła  W it  D rap ich  zapoz 
n a ł zebranych z p lana­
m i ro z w o ju  gospodarki 
k ra jo w e j w  ciągu n a j­
b liższych  la t  i  na tym  
tle , jedne j z je j w aż­
n ych  dziedzin  —  gospo 
d a tk i m orsk ie j. (dm)

„Dąb
Mickiewicza"
nadal owocuje

M O SK W A PA P. G łębokim  
pie tyzm em  otaczają miesz­
kań cy  N ow ogrodczyzny 
m ie jsca m ick iew iczow skie . 
Rozłożysty s ta ry  dąb we 
w s i Szczorsy pod N ow ogród 
k iem , pod k tó ry m  w ie lk i 
poeta po lsk i często odpoczy 
w a ł i  pracow ał, sta ł się 
obecnie żyw ym  eksponatem  
dom u-m uzeum  im . Adam a 
M ick iew icza . S ta ry  dąb do­
tychczas. jeszcze owocuj ej

Polski trawler 
uszkodzony
w norweskim 
porcie

OSLO PA P. N orw eska 
A gencja N T B  In fo rm u je , 2e 
w  .n ocy  . z ś rody na czw ar­
te k  w  no rw e sk im  porc ie  
H augęsund no rw e sk i ta nko  
w iec „A s tre a ”  na jecha ł na 
po lsk i tra w le r  z G d yn i — 
„ W ie lk i w óz” . T ra w le r  ten 
s ta l na k o tw icy . W  c h w ili 
w ypa dku  panow ała gęsta 
m gła. „W ie lk i w óz”  doznał 
uszkodzenia kad łuba w  
ści ru fo w e j,

W - B - P

Gazda 
i Fornaiczyk 
na dalszych 
miejscach
w III eliminacji

G D A Ń S K  P A P . Trzeci 
w yśc ig  k w a lif ik a c y jn y  ko ­
la rzy  przed usta len iem  skła 
«lu re p re zen tac ji P o lsk i na 
W yścig P o ko ju  zakończył 
się sukcesem SC IB IO R KA. 
W śród 9 osobowej, czołow ej 
g ru py  zaw o dn ików  1 • 
razem zna lazło się w p r 
dzie 7 kad row iczów , za1 
k ło  jed n a k  St. Gazdy 1 For 
nalczyka. Znow u bardzo 
a k tyw n ym  ko larzem  by l 
KO W A LS K I, k tó ry  w ra z  z 
P1ECHACZKIEM  nadawał 
to n  czołow ej grupie.

K L A S Y F IK A C JA  
trzech etapach: 1. P iecha- 
czek (kadra) 10:30.42, 2. Be- 
k e r  (kadra) 10:30.51, 3. Ja- 
rzębskl (kadra) 10:31.03, 4.
K ró la k  (kadra) 10:31.33, 5.
Św ią tek (kadra) 10:32.13, 8. 
W ilczewski (kadra) 10:32.16,
7. S u rm ińsk i (kadra) 10:32.25
8. Pancek (F lota) 10:32.57,
9. K o w a lsk i (kadra) 10:34.22,
10. Burak (kadra) 10.31,36,

rodzie, jedność morał 
no-polityczna, tym  
większy nasz wkład 
do w alki o pokój. 
Wróg klasowy i  wróg 
naszego narodu pa­
trzy i  obserwuje —• 
czy jesteśmy jednoli 
ci, czy skłóceni, czy; 
naród popiera stano­
wiska. rządu i  partii 
czy nie popiera. To 
wszystko też ma zna 
czenie dla powodze­
nia w alki o pokój.

WŁ. GOMUŁKA!

GŁOSUJEMY w  sie­
dzib ie  obw odow ej kom i 
s j i  w yborczej. J e j adres 
je s t umieszczony na a fi­
szach in fo rm a cy jn ych  
rozp laka tow anych  w  ca 
łym  obwodzie w y b o r­
czym.

G losowanie odbyw a 
się bez p rze rw y  od 6 ra  
no do godziny 22.

W ychodząc z domu 
n ie  zapom nij wziąć z 
sobą dow ód osobisty, a 
je ś li go n ie  posiadasz
—  leg itym ac ję  służbową 
łub  le g itym a c ję  zw iąz­
kó w  zawodowych, względ 
n ie  in n y  w ażny doku­
m ent s tw ie rdza jący  toż 
samość.

Z braku  tak iego  doku 
mentu, poproś dw ie  w iła 
rygodne, znane ko m is ji 
w yborcze j osoby, żeby 
poszły razem  z Tobą i  
pośw iadczy ły  k im  je ­
steś.

Po w e jśc iu  do lo k a lu  
wyborczego, podajesz 
ko m is ji w yborcze j swo 
je  im ię , nazw isko i  jc ś lj 
pamiętasz, num er, pod 
k tó rym  figuru jesz w  spl 
sie (dowiedziałeś się o  
n im  podczas sprawdza­
n ia  spisów). Jeden z 
cz łonków  ko m is ji w rę ­
cza c i k a r tk i do głoso­
w ania z nazw iskam i 
kandyda tów  na  posłów  
i  radnych , oraz kopertę.

Przystępujesz do speł 
n ien ia  swego doniosłe­
go obow iązku ob yw a te l 
skiego.

*  *  *

W e w to re k  11 k w ie t­
n ia  pierwsze przedw y­
borcze w a rty  p rodukcy j 
ne w  Szczecinie zaciąg 
nę ła  załoga w y d z ia łu  
„ A "  w  Szczecińskich Za. 
kładach P rzem ysłu  O dzie 
żowego. W  dn iu  następ 
nym w a r ty  zac iągnę ły  
pozostałe w y d z ia ły  te j 
fa b ry k i.

*  *  *
O gółM ji do ś rody  zo­

bow iązania na cześć w y  
bo ró w  podję ło  828 zak ła  
dów  pracy, w  ty m  263 
P G R -y. —  Łączna w a r­
tość ty c h  zobowiązań —  
w ed ług  obliczeń W K Z Z
—  w ynos i 262.731.000 zł, 
w  ty m  w artość zobow ią 
zań ra c jo n a liza to rsk ich
—  147.900.000 zł.

P onadto m łodzież 600
szkół o raz 46 zak ładów  
podję ła  czyny społeczne 
p rz y  zadrzew ian iu , żale 
s ian iu  i  porządkow aniu 
terenów . Lekarze 600 
p laców ek służby zdro­
w ia  w y s tą p ili z in ic ja ty  
wą przebadania i  udzie 
len ia  porad  le ka rsk ich  
załogom PGR i  groma­
dom. Dotychczas e k ip y  
le ka rsk ie  o d w ie d z iły  5 
w si, badając 675 pacjea 

• tó w ,
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J A K  IN FO R M U JE d r is le j 
■za prasa po ranna KC 
ZAIS, Zarząd G łów n y  ZMW, 
Rada N aczelna ZH P i  Ra­
da N acze lna ZSP z w ró c iły  
się do m ło dych  w ybo rcó w  
m ia s t ł  w s i z apelem , 
k tó ry m  czytam y m .in .: 
kw ie tn ia  poprzem y program  
w yb o rczy  FJN , decydując 
o  spraw ie  nam  w szystk im  
n a jb liższe j I na jd roższe j — 
o  p rzysz łośc i i  ro zw o ju  na­
szej o jczyzny, o  naszej w la  
in e j  p rzyszłości.

P rog ram  FJN  — głosi a- 
p e i — w yra ża  na jżyw o tn ie j 
sze in te resy  całego społe­
czeństw a i  m łodzieży. Urze 
czyw is tn la ją e  go trud em  
naszych rą k  i  um ysłów , 
przekszta łcać będziem y Po l­
skę w  p rzodu jący, soc ja li­
s tyczn y  k ra j ro zw in ię te j go 
spo da rk i i k n ltu ry ,  k ra j hę 
dą cy  m ocnym  ogniwem  
św iatow ego system u socja­
liz m u  i  p o ko ju . N iech w y ­
razem  naszego poparc ia  d la  
te j w ie lk ie j sp ra w y  będzie 
ud z ia ł w szys tk ich  m łodych 
■w w ybo ra ch  i  nasze głosy 
oddane na l is ty  F ro n tu  Jed 
»ośc i N arodu.

WSZYSCY DO U R N  W Y­
BORCZYCH!

Zaraz
po wyroku 
aresztowani
na sali sądowej

PR ZED  S«dem Pow ia to­
w y m  w  Choszcznie s tanę li 
Z yg m u n t M ańkow ski, Jan 
Ł ls  i  Leon C zerw ińsk i. Z  pa 
s tw iska  PGR S u libórz  w 
pow . choszczońskim  oskarżę 
n i  u p ro w a d z ili osiem  ja łó  
w e k  i  sprzeda li Je, p rzyw la  
szczając sobie p ieniądze u- 
zyskane ze sprzedaży.

Sąd w ym ie rzy ! Im  suro­
w ą  karę . Z . M ań kow sk i zo 
s ta ł skazany na  « la ta  w ię  
z lcn ia  i  5.009 z ł g rzyw ny, 
Jan L is  — na  S la ta  w ięzle 
u la  i  3.000 z ł g rzyw n y , a 
L . C ze rw iń sk i — rów nie ż 
na  1 la ta  w ięz ien ia  i  3.000 z ł 
g rzyw ny .

Skazani po  ogłoszenia w y  
ro k u  zos ta li aresztowani na 
sa li sądow ej i  odprowadzę

-
N a ta li i;  '©skarżonej o po ­
m ocn ic tw o  sąd wymierny® 
ka rę  2 la t  i  6 m iesięcy w lę  
z len ła . (y)

Zanim na szosach Kosmosu

zaczną się sypać mandaty..

J a k im  n o rm o m
praw nym

będą  pod legać  lo ty  
w przestrzeń kosmiczną
R ozm aw iam y  
z dr J. Sztuckim
z Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych

(API). C zy n o rm y p ra w n e  dotyczą ty lk o  Z ie­
m i? Czy m y —  m ieszkańcy ziemskiego globu 
jesteśm y upow ażn ien i do o b ję c ia  sw ym i ka te ­
go ria m i p ra w n ym i ca łego  wszechśw iata!

k tu a in e  py ta n ie . A b y  Nłe jest to jednak równo- 
dać n a  n ie  odpow iedz znaczne z uznaniem przez 
rw rtó lita y  i i i  <to m a- »■«— »., »« M  t ą r n t  .15 
™ Y  ‘ Tch dr
Jerzego SZTUCKIEGO —  rennośct 
sekre ta rza  naukow ego — jak i«  poglądy na ten 
Polskieao In s ty tu tu  *« “ • *  r«pr«xentuje nauka?

1UM»J — w  p u b lik a c ja c h  zdecy-
S p ra w  M ię d z y n a r o d o -  kow a n ie  przeważa pogląd, 
w y c h . że sko ro  w  m yśl praw a o~

— c -Wf dziś, k ie d y  naszą b(W iązującego suwerenność 
p lane tę  okrą ża ją  sztuczne państw  rozciąga się na prze 
s a te lity , p rzyszedł Już czas strzeń atm osferyczną, to  
n ą  w prow adzenie obow lązu no rm a la  n ie  d o tyczy  prze 
Jącego p ra w a kosm icznego? t t rz e n i kosm iczne j.

■7 L o ty  kosm iczne posta- co ra z  s iln ie j ug run tow u - 
w lły  ju ż  przed praw em  w ie  op in ia , że przestrzeń
le  now ych  p rob lem ów , a kosm iczna po w inn a być u- 
z jaw ien le  się cz łow ieka  w  Łnana 2a w o ln ą  d la  wszel- 
Kosm osie rozszerza ic h  za- tóej  dzia ła lnośc i po ko jo - 
k res . Żaden z  ruch n i *  do v/ej .  jjq tego stanow iska 
czeka ł się Jednak d o tą d  sprowadza się też do tych - 
w iążącego rozstrzygn ięc ia , czasowa p ra k ty k a  państw . 

P rak tyczne  in te re sy  N asuwa się z  ko le i py ta-

K tw  »P ra w iły  Jednak, że n ie . ja k ie j wysokości
ta k ic h  jednoznacznych l t ł y  . ranica  m iędzy suwe- 

rozstrzygn ięć n ie  pow odo- renn y m  obszarem  pow ie trz  
w a l m ię dzyn aro do w ych spo n ym , a przestrzenią poża­
ró w  w  zw iązku  E lo ta m i atm osfe ryczną, k tó ra  m a 
kosm icznym i# być  w o ln a  d la  dzia ła lności

D o tyczy  to  w  szczególno- 
śc j zagadnienia.^© ' pod s ta - v

gę na apel do  na rod ów  i
rządów  w szystk ich  k ra jó w  
św ia ta , z ja k im  ZSRR zw ró  
c i i  się w  zw iązku z p ie rw ­
szym  lo tem  kosm onauty.

W  ty m  w łaśn ie  ko n te k ­
ście apel w zyw a  do  zaprze 
s ta n ia  w yśc igu  zb ro je ń  o- 
raz  do powszechnego i  ca ł­
kow ite go rozb ro jen ia .

Tysîqce powstańców 
zaatakowały garnizon 

w  U C U A

Mobilizacja w Angoli
LO N D Y N  PAP. W  cią­

gu, ub ieg łe j doby sytu ­
a c ja  w  A n g o li u leg ła  
dalszemu poważnemu 
zaostrzeniu.
-AG E NC JA REUTERA do­

nosi, że w czora j w ieczorem  
tysiące pow stańców  an go lij 
sk ich  zaatakow ało m ie jsco­
wość U C UA położoną o 162 
k ilo m e try  na pó łnocny 
w schód od  L u an dy . W  Ueua 
zna jdo w ały  się ko lo n ia ln e  
w o jska  po rtug a lsk ie . P o r­
tuga lska A genc ja  „L is u ta -  
n ia ”  pisze, iż  b y l to  n a j­
w iększy a tak  pow stańców  
od c h w ili w ybuchu zam ie­
szek w  A n g o li przed 2 m ie­
siącam i.

W a lk i p rzec iw ko k o lo n i­
zatorom  po rtug a lsk im  ob ję 
iy  ju ż  c a ły  obszar A n go li. 
Pow stańcy niszczą m o6ty 1 
dro g i, dezorgan izu ją fu c h

na ko le jach , oraz urządza­
ją  zasadzki. N ajw iększe 
rozm ia ry  p rz y b ra ły  w a lk i 
zb ro jn e  w  pó łnocnych okrę 
gach k ra ju . Korespondent 
U n ite d  Press In te rn a tio n a l 
in fo rm u je , że oddz ia ły  po­
w stańców  przyg o to w u ją  się 
do  m arszu na sto licę Ango­
l i j  Luandę.

N A JW A Ż N IE JS Z Y M  
jednak  posunięciem  o- 
s ta tn ie j doby na te re ­
n ie  A n g o li b y ło  ogłosze­
n ie  m o b iliza c ji. Powoła­
no pod broń  w szystk ich  
podo fice rów  i  żo łn ie rzy 
rezerw y, wchodzących 
w  sk ład fo rm a c ji pieebo 
ty , a r ty le r ii,  k a w a le rii 
i  w o jsk  in żyn ie ry jn y c h .

N auka n i«  dała dotąd
SaS Ä w m ,  -sasss“

Ä S T Ä  S S  »
sz&rem in n y c h  państw .

IlDNift \ 0 t '
Nd DlTEŃ |

Quadros, Castro
i ten trzeci
(A P I) . P rezyden t na jw iększego te ry to r ia ln ie  

ł  ludnośc iow o  państw a  w  A m eryce  Ł a c iń sk ie j 
B ra z y li i —  Jan io  Q uadro« p rzes ła ł na  ręce p re ­
zydenta  K u b y , D orticosa, odręczne pism o, k tó re  
je s t dokum en tem  w ie lk ie j w a g i. W  p iśm ie  ty m  
Q uadros zw ró c ił uw agę —  n ie  nazyw a jąc  w ła ś­
c iw ego  adresata po  im ie n iu  —  że B ra z y lia  n ie  
dopuści do  ja k ie jk o lw ie k  in te rw e n c ji z  zew ną trz  
n a  K ubę. N a leży to  tra k to w a ć  ja k o  ja k  n a jb a r­
d z ie j pow ażne ostrzeżenie pod  adresem ty c h  
k ó ł w  S tanach Z jednoczonych, k tó re  chcą za ry ­
zykow ać pro w o ka c ję  w o je n n ą , sk ie row aną  prze 
c iw k o  n a ro d o w i kubańsk iem u.

PR A S A  A M E R Y K A Ń S K A  p rzyn os i każdego dn ia  no-
*" * p rzygotow an iach e m ig ra c y jn y c h  kon tr-w e  szczegóły _ ------------ --- --------------- .  . ,

re w o lu c jo n is tó w  kub ań sk ich  do  a k c ji zb ro jn e j, k tó re j 
p ie rw szym  celem  je s t obalenie rządu F id e la  Castro.

Oczyw iście te n  św iadom ie  w yp ra co w a n y  i  zam ierzo­
n y  a ta k  na leży  Czymś uzasadnić. Tem u ce lo w i s łuży 
broszura, w yda na  w  os ta tn ich  dn ia ch  o f ic ja ln ie  przez 
w ładze am erykańsk ie . Na 38 stronach zaw ie ra  ona te­
zy , m ające usp ra w ie d liw ić  zam ierzoną agresję. Oskar­
ża się w ię c  obecny rząd k u b a ń sk i o „zdradę id e i re - 
w oJu c ji” . Je j bo ha te rsk i przyw ódca, F id e l C astro , sta­
n o w i — c iąg le  w  broszurze — „ ja w n e  niebezpieczeń­
s tw o d la  pra w d z iw e j i  niezależne j re w o lu c ji” . Broszu­
ra  kończy ,się w zn io s łym  apelem  n a w o łu ją cym  K u - 
ba ńczykó w  do fk o n ty n u o w a n ia  w a lk i o  w olność” .

T ru d n o  o  ba rdz ie j cyn iczn y  do kum e nt, k tó re g o  ja w ­
n ym  celem  je s t sp ro w o kow a nie  sam ych K u bańczy- 
k ó w  do  zbro jn eg o  — bo Innego być n ie  m oże — prze­
w ro tu  na w ysp ie !.

Te w o jenne w ieśc i zastają re w o lu c y jn y  rząd prem ie­
r a  Castro, ja k  i  na ród kub a ń sk i w  s ta n ie  pogotow ia . 
Jego tego rocznym  hasłem  są „p ra c a , k a ra b in , n a uka ” . 
K o le jno ść  ty c h  haseł m oże b yć  każde j c h w il i  prze­
staw iona, zależnie od potrzeb. D z is ia j na ród  k u b a ń sk i 
przede w szystk im  p racu je .

P R E M IE R  CASTRO a  w ra z  z  n im  « m ilio n ó w  K u - 
baóczykó w , w ie rz y li,  iż  now a a d m in is tra c ja  am ery­
kań ska  za jm ie  ta k ie  s tanow isko , k tó re  doprow adzi do 
odprężen ia , a s topn iow o do ostatecznego uregu low a­
n ia  is tn ie ją cych  spo rów  pom iędzy S tanam i Z je d n o ­
czon ym i a K u bą ,

S ta ło się inacze j. Zam ias t k ro k ó w  po jednaw czych, 
W aszyngton w ys tą p ił z broszurą, w  k tó re j tru d n o  n ie  
dostrzec p ro w o ka cy jn ych  te n d e n c ji. Z a  pełną wiedzą 
W aszyngtonu u tw orzono na  te re n ie  S tanów  Z jed no­
czonych ta k  zw aną .k u b a ń ską  radę re w o lu c y jn ą " , k ló  
r e j  celem  je s t obalenie rew o lu cy jn e g o  rządu Castro. K to  w ie . czy p a n i Pa­

w łow ska n ie  w z ię łab y  i lu -  
W  TE.T S Y T U A C J I p is m o  p re z y d e n ta  Q u a d r o - *  ‘ - , t d

®a n a b ie ra  w y ją tk o w e g o  z n a c z e n ia . P o  p r o s tu  —
d o ra d z a  s k ło n n y m  d o  a w a m tu ry  a b y  s ię  r a z  je -  .......  . ... .  , , .
« c r e  z a s ta n o w il i,  z a n im  p o c ią g n ą  a J M t )  B ? & w S £
c y n g ie l .  R y z y k o  je s t  n a  p e w n o  n ie o p ła c a ln e !

uw ażana 2a szczególnie p i l ­
ną.

Jak!«  znaczenie p o lity c z ­
ne m oże m leć w prow adze­
n ie  p ra w a  kosm icznego?

— P rzy jęc ie  ta k ic h  czy 
In nych  now ych  rozs trzy ­
gnięć Jako obow iązu jących 
w  przestrzen i kosm iczne j 
n o rm  p ra w n ych , je s t zaga 
dn ien iem  po lity czn ym , zw ią 
zanym  z  całokszta łtem  sy­
tu a c ji m iędzynarodow e j i 
uk ła de m  s ił na  arenie św ia 
tó w e j.

Zwłaszcza po stu la t sw o­
bo dy  po ko jo w e j dz ia ła lno ­
śc i w  Kosm osie Jest ściśle 
zw iąza ny  z od w ro tn ą  s tro ­
na  — zakazem dzia ła lności 
w o jsko w e j; to  zaś z  ko le i 
-  z  całością p ro b le m a tyk i 
ro zb ro jen io w e j.

P rzyszłe w iążące u regu lo  
w an ie  p ra w n e  dzia ła lności 
lu d z k ie j w  prze s trze n i kos­
m iczne j m us i to  uw zg lęd­
n ić  i  p rzyczyn ić  się do u- 
m ocn ien ia  p o k o ju  i  bezpie 
czeństwa m iędzynarodowe­
go. T u  chcę zw ró c ić  uwa-

STARUSZKA
FLIRTUJE...

(A P I). Sąd P o w ia to w y  
w  W arszaw ie  będz ie  roz 
p a try w a ł n iecodzienną 
spraw ę. N a ła w ie  o ska r­
żonych  zasiądzie 6 7 -le t- 
n ia  m ieszkanka  s to lic y  
M a ria  P aw łow ska .

P rzez 5 la t  system a­
ty c z n ie  w y łu d z a ła  ona 
obce w a lu ty  i  paczk i 
a t ra k c y jn y m i to w a ra m i 
od dw óch P o la k ó w  za­
m ieszka łych  w  A u s tra ­
l i i .  J e j ko re sp o n d e n cy j­
n y  zysk ”  w y n ió s ł 200 
lu n tó w , 70 d o la ró w  i  
w ie le  paczek z to w a ra ­
m i w a rto śc i, k tó ry c h  n ie  
zdołano usta lić .

A  OTO Jak doszło do  ren ­
tow nego f l i r t u  pom ysłow ej 
s ta ru szk i. W  r. 1956 w ys ła­
ła ona do m ieszka jących w  
A u s tra li i P o lakó w  fo tog ra­
f ie  m ło dych  i  p rzys to jnych  
ko b ie t. Z d ję c ia  podpisała 
w łasnym  im ie n iem  i  naz­
w isk ie m , a w  obszernej ko­
respondencji z dw o m a pa­
nam i z  M elbourne, b y ły  za­
w a rte  pro po zyc je  m ałżeń­
stwa.

yvtiMxr)
SEI®/KURIERA

nym  z naszych rod akó w  z 
A u s tra lii,  gd yb y  o afea-ze 
te j n ie  do w iedz ia ła  się 
dna z kob ie t, k tó re j z» 
c iem  posłużyła się Paw łow ­
ska. T a m ło da  i  naprawdę 

_ P i« * " *  n iew iasta  z łoży ła  za-
O iU lffill FńW ŁIE JS W lC Z A  m aióow » 4o a tflte a ifttfy ,

ZANOTOWAŁ
N A  L IN I I  K O M U N IK A ­

C YJNEJ „c z w ó rk i”  i  „ p ią t  
k i ”  b y ły  w czo ra j po  p o łu ­
d n iu  opóźn ien ia spowodo­
w ane koniecznością w yco ­
fa n ia  z ru c h u  zepsutych 
wozów.

STR AŻ P O ŻA R N A  uga­
s iła  pożar w  Masze" 
gdzie od podłączonej do  sie 
c i m aszynk i e le k tryczne j 
zap a liły  się w  sk lep ie  che­
m iczn ym  opony row ero w e 
i  w yc ie ra czk i gumowe#

PR ZED  PO LN O C Ą w  Ja­
s ien icy  sp łonę ły  zabudowa 
n ia  gospodarcze S tan is ława 
G rabow skiego. S tra ty  się­
ga ją 80 tys . zU W  M ie ln ie  
baw iące się zapa łkam i dzie­
c i p o d p a liły  2 s to g i s łom y 
i  siana#

W CZORAJ lo ka to rzy  n a j­
w yższych p ię te r w  Szczeci 
n ie  od czuw a li b ra k  w o d y . 
Pow odem  spadku c iśn ie n ia  
b y ła  napraw a urządzeń sta 
c j i  pom p w  Sw ierczewie,

PO GOTOW IE GAZOWE 
u ch ron iło  m ieszkańców  do 
m u  n r  24 p rz y  u l. R ew . Paź 
dz ie rn iko w e j p r ; | ;d  w y b u ­
chem  gazu, k tó ry  zagrażał 
w sku te k  podłączen ia przez 
..m a js te rkow iczów ”  ins ta la ­
c j i  e le k tryczne j do przew o­
dów  gazowych#

POGOTOW IE MO usp oko i
lo  w  nocy 21 p ija kó w  m .inn . 
w  barze „Z y g m u n t”  i  „W i­
se łka” , przewożąc ich  
Izb y  W ytrzeźw ień.

N A  ¡.TO BR U K”  p rz y j echa 
ło  dziś 40 fu rm a n e k  dow o­
żąc owoce, z iem n ia k i, zbo­
że, na b ia ł i  d ró b . Z now a­
l i je k :  g łó w ka  sa ła ty  po 1.50 
zł; za sztukę; szczypiorek 
1 z ł w iązka i  rz o d k ie w k i w  
cenie od  4 do 4,50 za pę­
czek.

K IE LC E  PA P. W cześnie j 
n iż  w  la ta ch  ub ieg łych  
k w i t ły  w  ty m  ro k u  sando­
m ie rsk ie  sady. P o k ry ły  się 
j u t  kw ia te m  drzewa m ore­
l i ;  w iś n i i  w czesnych cze­
reśn i. D rzew a k w itn ą  ob li-

CAITy  św ia t Siedzi r. n a j­
w iększym  zainteresow aniem  
przebieg toczącego sią od 
k i lk u  dn i w  Jerozo lim ie  pro 
cesu A d o lfa  Eichm anna, je d  
nego z na jw ię kszych  zbro ił 
r .ia rzy  h itle ro w sk ich , m or 
de rcy 5 m ilio n ó w  ludz i. 
W ychodzące w  Jerozolim ie 
d z ie n n ik i iz ra e lsk ie  in fo r ­
m u ją  o procesie szczegóło­
w o  w  dodatkach nadzw y­
czajnych 1 spec ja lnych b iu ­
letynach .

R ÓW NOLEGLE z  tozpoezę
ty m  w  Je ro zo lim ie  proce­
sem jednego z n a jw ię k ­
szych w  dzie jach św ia ta  lu  
dobójców , ob rad u je  w  T e l- 
A v iv ie  z jazd iz ra e lsk ich  or­
ganizac ji b o jo w n ikó w  anty­
nazistow skich i  o f ia r  h itle ­
row sk iego barbarzyństw a. 
Uczestn iczy w  n im  ponad 
1.500 de legatów , reprezentu 
jących  różne pog lądy i  u - 
g rupow ania po lityczne. 
Wszyscy je d n a k  s to ją  na 
stanow isku , że PROCES 
E1CHM ANNA M U S I N IE U ­
CHRONNIE Z A M IE N IĆ  SIE 
W PROCES PRZECIW KO 
H ITLE R Y ZM O W I! Na zd ję ­
c iu : jed na  z uczestniczek 
zjazdu, k tó ra  w  kom orach 
gazowych O św ięcim ia s tra ­
c iła  sw oich na jb liższych, 
a sama ty lk o  cudem  uszła 
z życiem  z  h itle row sk iego 
p ie k ła . W łaśnie czy ta  na u l i  
cy  TeJ*Avlvu na jśw ieższy 
dodatek nadzw ycza jny, in ­
fo rm u ją cy  w  ję z y k u  hebra j 
sklm  o rozpoczęciu procesu

JER O ZO LIM A PA P. D l i i  
w znow iony został w  Jero­
zolim ie  proces A d o lfa  Eich 
manna.

W czoraj w  procesie na ­
s tąp iła  jed no dn iow a  przer­
w a w  zw iązku *  obchodam i 
na  te ren ie  Izrae la d n ia  ża­
łob y  na rodow ej pośw ięco­
nego uczczeniu pam ięci 
6 m ilion ów  o f ia r  zam ordo­
w anych przez h itle ro w ców .

Dziś zakończy swe w yw o  
d v  uzasadniając« praw o są­
d u  Izrae lskiego do  sądzenia 
Eichmanna, p ro k u ra to r  ge­
neralny, H ausner. P ro ku ra  
to ro w i generalnem u Izrae la  
odpowie praw dopodobnie 
obrońca .E ichm anna Serva­
tius.

3 miliony żab 
na eksport

BUDAPESZT PAP» I  na 
żabach m ożna z rab iać de­
w izy . P rzekona ły  się o tym  
W ęgry i  w  ro k u  b ieżącym  
znacznie zw iększa ją eksport 
żab. k tó re  są poszukiw a­
nym  przysm akiem  w e Frań 
c j i ,  A n g lii i  w  in n ych  k ra ­
jach  na zachodzie. W ęgry 
dostarczą w  tym  ro ku  
swym  kon tr& hon iom  3 m i­
lio n y  żaJn -*

Największy 
w historii porłu 
stałe k —
m/s „Canto“
zacumował
przy elewatorze

OD K IL K U  D N I na szaro- 
czarnym  tle  e lew atora „E - 
w a”  b ie le je  p ię kn a  sy lw e t 
ka  w ie lk iego, norweskiego 
zb io rn ikow ca  „C A N TO ”  *

szerokości 24 m . Jest to  na j 
w iększy s ta tek, ja k i  zaw i­
ną ł do tąd  do p o r tu  szczecin 
sk iego. „C a nto”  p rzyw ióz ł 
ponad 19.300 to n  ka n a d y j­
sk ie j pszenicy d la  Czecho­
s łow a c ji. D owódcą sta tku 
je s t k p t. M . N llsen, a 44- 
sobowa załoga, składa się 
całości z  ob yw ate li no rw e­
sk ich .

W  ROZM OW IE z  przedsta 
w ic ie lem  M orsk ie j A genc ji 
k p t . N ILS EN  po d k re ś lił, że 
Jest szczególnie zadow olony 
Z p ilo ta  H . M A Ć K O W IA K A , 
k tó ry  w prow adza ł m orsk ie  
ge kolosa z  św ino u jsk ie j re 
d y  do  po rtu . Wyraża? się też 
w  superla tyw ach o do tych­
czasowym  przebiegu prac 
p rze ładunkow ych. <dm)

Berlin (zach.) 
w oparach 
gazu

B E R L IN  PAP. Ja k  poda­
je  A genc ja  AD N , w  ra­
m ach w iosennych m anew ­
ró w , przeprow adzanych 
przez w o jska  USA w  zacho 
d n im  B e rlin ie  o d b y ł się 
pozorow any a tak  przy uży ­
c iu  gazu. Sam oloty w o jsko  
we w y tw o rz y ły  gęstą mgłę 
nad zales ionym i te renam i.

Z ach od n io be rlińsk i „ B Z ”  
w  sprawozdaniu o m anew ­
ra ch  p isa ł. „Ś m ig łow iec w y  
pu śc ił tam , gdzie m ia ł pra 
wo spodziewać się „w ro g a ”  
n ie szkod liw y  b ia ły  dym . 
Ten n ie w in n y  d ym  oznacza 
je d n a k , zgodn ie z założe­
n ia m i ćw iczeń, tru ją c y
gaz!”

NA ANURI ACH

P iH
äw uxtö

F I S

R E K O N S T R U K C JA  R Z Ą D U  
P O R T U G A LS K IE G O

P A R Y Ż  P A P . W  Lizbonie» 
dokonano re k o n s tru k c ji rządu  
portuga lsk iego . Z m ia n y  do tyczą 
m in is tró w  obrony, s ił zb ro jn ych  
I  te ry to r ió w  zam orskich. Salazar 
o b ją ł osobiście reso rt obrony

Przyczyny re k o n s tru k c ji gab i­
ne tu  portuga lsk iego  n ie  są do­
tychczas znane. Przypuszcza się 
jednak , że g łó w n ym  powodem  
je s t p rob lem  A ngo li.

R O N G R E S M E N I
A M E R Y K A Ń S C Y
Z N IE C IE R P L IW IE N I

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . K o m ! 
s ja  P rzestrzen i K osm iczne j w  
Izb ie  R eprezentantów  U S A  w e­
zw a ła  na sw e posiedzenie czo­
ło w ych  am erykańsk ich  eksper­
tó w  ra k ie to w ych , aby zapytać 
ich, czy wobec nowego sukcesu- 
radz ieckiego n ie  p o w in n i zdw o ić  
w ys iłkó w .

P rzed ko m is ją  m a stanąć m . 
in . szef A g e n c ji A e ro n a u ty k i I  
P rzestrzen i K osm iczne j (NASA)» 
James W E B B  oraz jego  zastępca 
d r  H ugh  D R Y D E N .

K R W A W Y  IN C Y D E N T  
N A  G R A N IC Y  
E T IO P S K O -S O M A L IJS K IE J

*  N O W Y  JO R K  P A P . Jak po­
da je  z  M ogadiszu (Som alia) A -  
gencja U P I, na g ra n icy  e tio p - 
sko -so m a lijs k ie j doszło do s ta r­
c ia  m iędzy żo łn ie rzam i e tiopsk i­
m i. a S om alijczykam Ł W ed ług  
doniesień, ja k ie  nadeszły do M o­
gadiszu, zg inę ło  przeszło 100 So- 
m a lijc zykó w .

P R E M IE R  M A C M IL L A N  
O SW YCH R O Z M O W A C H  
W  W A S Z Y N G T O N IE

*  L O N D Y N  P A P . P re m ie r 
M a c m iłla n  sk ła d a ł w  Izb ie  
G m in  spraw ozdanie ze sw e j po­
dróży do S tanów  Zjednoczonych 
ja k  rów n ież K anady  i  Fede rac ji 
In d i i  Zachodnich. O dpow iada jąc 
na liczne  p y ta n ia  pos łów  labou 
rzys tow sk ich  M a c m iłla n  ośw iad­
czy ł, że w y ja śn io n o  m u, iż  Sta­
n y  Z jednoczone „n ic  będą na le ­
gać na rea lizac je  p lanów  uzbro­
je n ia  państw  N A T O  w  poc isk i 
ba lis tyczne średniego zasięgu, 
k tó re  m ia ły b y  być rozm ieszczone 
w  bazach lądow ych “ .

P re m ie r o d m ó w ił w ypow iedz ! 
na tem a t p o lity k i zb ro jeń  n u ­
k le a rn ych  p ańs tw  a tla n ty c k ic h , 
zaznaczył je d yn ie , że „s ta n o w i­
ska europe jsk ich  so juszn ików  
U SA, a zw łaszcza F ra n c ji m uszą 
ulec re w iz j i“ .

Podobnie u c h y li!  się on od u - 
dz ie len ia  in fo rm a c ji co do p rzy ­
szłych ko n s u lta c ji b ry ty jsko -am ©  
ryka ń sk ich , dotyczących p rzy ję ­
c ia  C h in  Lud o w ych  do O N Z, ja k  
rów n ież  co do p rzyłączen ia  się 
W ie lk ie j B ry ta n ii do W spólnego 
R ynku . M a cm iłla n  ośw iadczył, 
że p rob lem  C h in  ogólnie b io rąc 
je s t spraw ą „b a rd zo  skom p liko ­
w a n ą “ .

W A R SZAW A P A P ; B iu ­
ro  tu ry s ty k i sportow ej 
„S p o rts  T o u ris t”  o trzym a ło  
p ierw sze zgłoszenia tu ry ­
s tów  zagran icznych na nar 
c ia rs lde  m is trzostw a św ia­
ta ; k tó re  odbędą się w  lu ­
ty m  1962 r . w  Zakopanem . 
P ierw sze zgłoszenie g ru py  
tu ry s tó w  nadeszło ze Szwe­
c j i .  Jednocześnie federacje 
n a rc ia rsk ie  F IN L A N D II, 
SZW ECJI i  NORW EGII 
z w ró c iły  się do  kom ite tu  
organ izacy jnego m is trzostw  
o zarezerw ow anie kw a te r 
d la  sw ych e k ip  -  po  50 nar 
c ia rzy  każda.

Czy wiesz, że 
na  specja lnym  

funduszu prem iow ym  
na  głów ną w ygraną

„GRYFA“
je s t ju ż  k w o ta  

445.000 zł.
A  czy w iesz, że 

kupony 5-cio 
zakładowe 

na k tó re  n ie  padły 
żadne w ygrane 
wezmą udział 
w  losow aniu 
miesięcznych 

nagród rzeczowych?
1268-K

Godzina 11

*  N O W Y  JO R K  PAP. P re m ie r
G re c ji K a ram an lis , k tó ry  na za­
proszenie p rem ie ra  K anady  p rzy  
b y ł do O tta w y , odby ł p ierwszą 
rozm ow ę z  D ie fenbakerem . Po 
je j  zakończeniu D ie fenbake r o- 
św iadczy l p rzedstaw ic ie lom  p ra ­
sy, że om aw iano przede wszyst­
k im  prob lem y N A T O .

*  LO N D Y N  P A P . Rząd b ry ty j­
sk i pos tanow ił P O Z B A W IĆ  O- 
B Y W A T E L S T W A  tych  obyw a te li 
swego k ra ju , k tó rz y  zaciągną się 
do w o js k  m arione tek  k a ta n g ij-  
sk ich , lu b  na tychm iast n ie  opu­
szczą te ry to r iu m  K atangL

*  K A IR  P A P . P rezydent Z R A  
Nasser p rz y ją ł zaproszenie do od­
w iedzen ia  D em okra tyczne j Repu 
b l ik i  W ie tnam u. T e rm in  w iz y ty  
zostąn ie  usta lony późnie j.

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . W  W a 
szyngtonie zakończy ły  się rozm o 
w y  am erykańsko-n iem ieck ie . N a 
zakończenie tych  rozm ów  opub li 
ko w a n y  został w soó iny ko m u n i­
k i
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LUDWIKU 
do rondla!

M IM O  niedogodności 
łączenia zająć zawodo­
w y c h  i  dom owych, ko­
b ie ty  n ie  rezygnu ją  z 
p racy  zarobkow ej. Te, 
k tó ry m  taka  praca  n ie  
p rzynosi sa tys fa kc ji n ie  
Chcą się w yrzec  docho­
du, pozw ala jącego pro­
w adzić  dom na wyższej 
stopde. D la  in n ych  decy 
du jącą  ro lą  g ra  am b ic ja  
i  p rzyw iązan ie  do fachu. 
W szys tk ie  w reszcie, czę 
Sto podświadom ie, liczą  
s ią  z  now ym  faktem  
społecznym : kobieta, n ie  
pracu jąca  poza domem, 
je s t w  powszechnym  od 
czuciu  m n ie j wairtościo-

D ZIEW CZĘTA 
C H C Ą  M IE Ć  Z A W Ó D

P rzyczyny są w ią c  róż 
ne, a  sku te k  te n  sam: 
k o b ie ty  garną sią do za 
ją ć  zawodowych i  chąt

P o  wielkim
spotkaniu
młodych
wyborców

N A  W IE L K IM  W IE ­
C U  W Y B O R C Z Y M  w  
H a l i  S p o rtow e j m ło d z i 
m a ryn a rze  z a ję li m ie j­
sca w  sektorze s tudenc­
k im  (na zd jęc iu ). Z  w i- i  
d  ocznym  w zruszen iem  
s łucha ją  on i p rzep ięk­
n e j „P IE Ś N I O  P O K O ­
J U ” , k tó rą  zaśp iew a ł z 
chó rem  a  c a p e lla  w y h it  
n y  teno r ope ro w y  M i­
c h a ł S Z O P S K I. Recen­
z ję  z w ys tę p ó w  C e n tra l 
nego Zespo łu  A rty s ty c z  
nego W o jska  P olskiego, 
ja k ie  o d b y ły  się po spot 
k a n iu  m łodych  w y b o r­
ców  z k a n d y d a ta m i na  
posłów  do S e jm u  P R L  
i  ra d  na ro d o w ych , za­
m ieszczam y pon iże j, o- 
b o k  zd jęcia .

n ie  u zupe łn ia ją  swoją 
w iedzą w  ty m  k ie runku .

W  1959/60 r . w  liceach 
ogó lnokszta łcących  b y ło  
66 proc. (w  klasach 
V III)  i  60 proc. (w k la ­
sach IX )  uczennic. W  za 
sadniczych szkołach za 
w odow ych b y ło  ic h  32,5 
proc, w  te chn ikach  52 
proc, w  szkołach przy­
sposobienia zawodowe­
go 78 proc, a w  liceach 
pedagogicznych aż 82 
proc.

Jeszcze ba rd z ie j chara­
k te rys tyczn y  je s t ud z ia ł ko  
W et w  szko len iu  zawodo­
w y m  d la  p racu jących . Do 
zasadniczych szkó l zaw odo 
w ych  uczęszczało ic h  w  
ub, r .  26 proc., d o  te chn i­
k ó w  — 21 proc., do  szkól 
m a js tró w  — 26 proc.

Jeś li =» Już p racu jąc, 
p o d ję ły  t ru d  podn iesienia 
sw oich k w a lif ik a c ji,  na  pew  
no n ie  m yślą  o pow roc ie 
do r o l i  „gospodyń dom o­
w ych ” ,

P IĘ C IO LA T K A
OFERUJE.«

W  p la n ie  na  la ta  
1961 —  1965 ustalono, 
że p rz y ro s t lic z b y  za­
tru d n io n y c h  k o b ie t w y  
n iesie  oko ło  330 tys ięcy . 
N ow e  m ie jsca  p ra cy  
zna jdą  s ią  d la  n ich  w  
gospodarce kom unalne j, 
ośw iacie, nauce, k u ltu ­
rze i  hand lu : 8,6 proc. 
za tru d n i przem ysł, a  7,8 
proc. budow nic tw o.

P e rsp e k tyw y n ie w ą t­
p liw ie  ponętne.

Jednak doświadczenie 
uczy, że za k ła d y  p racy  
te ndency jn ie  ‘  ogranicza­
ją  za tru d n ie n ie  kob ie t.

W śród pracodaw ców  u  ta r  
ła  się op in ia , iż  ko b ie ty  czę 
ście j cho ru ją , zm ie n ia ją  za 
ję c ie  i  w  ogóle gorzej w y  
w ią zu ją  się z rob o ty  n iż  
m ężczyźni. I  choć badania, 
przeprow adzone w  u b ieg łym  
ro k u  na  Ś ląsku dowodzą 
czegoś w rę cz  przeciw nego 
— praw dopodobnie jeszcze 
przez d łu g i czas tra d y c y jn a  
op in ia  o m nie jsze j p rzy ­
datności kob ie t będzie im  
u t ru d n ia ła  dostęp do pracy 
zaw odow ej,

SZCZECIN
I  W A R S Z A W A  D A ŁY  
PO CZĄTEK...

Licząc s ią  z  ta k im i 
przeszkodami, nasze w ła  
dze chcą ściśle us ta lić  
ja k ie  s tanow iska p racy 
muszą być  obsadzone 
przez kob ie ty .

Począwszy od tego ro  
ku  p re zyd ia  ra d  narodo 
w ych  mogą ok re ś lić  m i­
n im a lne  w ska źn ik i za­
tru d n ie n ia  k o b ie t w  
p rzedsięb iorstw ach uspo 
łeczn ionych  (z rob iły  to  
ju ż  p rezyd ia  w ojew ódz­
k ic h  ra d  narodow ych w 
Szczecinie i  W arszawie).

B u do w n ic tw o  będzie dą­
żyć do skup ien ia  urządzeń 
soc ja lnych  i  p u nk tów  us łu  
gow ych przede w szystk im  
w  re jon ach wysokouprze- 
m ys ło w lo nych .

P rzem ysł te re no w y 1 apół 
dzielczość p ra cy  mogą na­
w e t przekroczyć l im ity  za­
tru d n ie n ia , je ś li uczyn ią  to  
d la  zaangażowania kob iet.

K u le jące do tą d  za tru dn ia ­
n ie  k o b ie t na pó letatach 
m a p rzy jąć  elastycznie jsze 
fo rm y .

K O B IE T A  I  R O D ZIN A

Powodzenie ko b ie ty  
w  p ra cy  zaw odow ej n ie  
za leży je d n a k  ty lk o  od 
tego, że zapew ni sią je j 
k w a lif ik a c je  i  m iejsce 
w  przedsięb iorstw ie, 
i,... Praca ko b ie t zamęż 
nych  —  pisze d r Pio­
tro w s k i —  w yw o ła ć  mu 
si różnego rod za ju  p ro ­
cesy przystosowawcze 
w  ro d z in ie ". („Praca i 
zabezpieczenie społecz­
ne " N r  3/61).

N ie s te ty , procesy ta ­
k ie  jeszcze sią u nas 
n ie  zaczęły.

M a m y w praw dz ie  
św ię to  ko b ie t i  dorocz­
ne wesołe w idow isko  
„L u d w ik u  do ro n d la " —  
a le  przez resztą d n i w  
ro k u  kob ie ta -żona, m at 
ką  i  p ra c o w n ik  zosta je  
sam na sam ze sw oim i 
podw ó jnym i obow iązka­
m i. (if)

Amerykańskie pianistki w Filharmonii

P R Z E B Y W A JĄ C E  st a le w  A m eryce  d w ie  Pa 
ry ż a n k i, znakom ite  p ia n is tk i JO SETTE i  Y V E T  
T E  R O M A N  w ys tą p ią  gośc inn ie  w  naszej F i l ­
h a rm o n ii w  n a jb liższy  p ią te k , w yk o n u ją c  k o n ­
c e rt na d w a  fo rte p ia n y  M ozarta , z tow arzysze­
n iem  o rk ie s try  pod, d y re k c ją  J. W iłk o m irs k ie ­
go. P onadto  w  p ro g ra m ie  o rk ie s try  us łyszym y  
L u to s ław sk iego  „M u z y k ę  ża łobną”  i  S zostakow i 
cza „ I  S ym fo n ię ” .

P ow tó rzen ie  k o n ce rtu  —  ja k  zw yk le  na porań  
k u  n iedz ie lnym . A b o n a m e n ty  ważne. ( j)

„Fabryka
domów“
pracuje coraz T a k
_ .  .  dom u.

lepie]
N A  O S IED LU  G run w a l­

dzk im , zw anym  popu larn ie  
„ fa b ry k ą  dom ów ” , ukończo 
ny  zosta ł m ontaż p ie rw sze 
go bu dyn ku . Załodze budo 
w y , z k ie ro w n ik ie m  T . K u r  
ko w sk im  na czele, s łusznie 
na leży się uznan ie za uda­
ny  eksperym ent. Osiedle 
budowane Jest bow iem  wed 
łu g  zupe łn ie  no w e j techno 
lo g ii, op racow ane j przez 
szczecińskich inżyn ie rów  — 
I ł .  Priebe, M . Kosserkłego 
1 J . K u rzaw ę. Powodzenie 
zależało od p re cyzy jn e j 
pracy w ykonaw ców , k tó rzy  
ca ły  czas m us ie li się uczyć 
now ej m etody. Toteż n lo  
b ra kow a ło  p rz y k ry c h  nies­
podzianek u tru d n ia ją cych  
rob o ty . M im o  to  stan su­
ro w y  p ierw szego b u d yn ku  
zosta ł w yko n a n y  w  te rm i­
n ie . Obecnie rusza ją p ra ­
ce w ykończen iow e. Prefa­
bryko w a ne  ściany p o k ryw a  
się m ilim e tro w ą  w ars tw ą  
ty n k u , co w  efekc ie da je  
Idea ln ie  g ła dk ie  pow ierz­
chn ie. Podobną Jakość m o i 
ita  b y ło  osiągnąć do te j po 
r y  Jedynie w w y n ik u  tzw . 
filcow a n ia , co trw a  n iepo­
rów na n ie  d łu że j oraz podrą  
ża koszty  budow y.

Przeds ięb iors tw o w y k o ­
nawczo SPBM—1 ob iecu je  
ukończyć ca łko w ic ie  b lo k  
do  koń ca  czerw ca b r . Jed­
nocześnie rozpoczęto m on­
taż drug iego b u dyn ku . (B)

w yg lą d a  m ontaż

M IN Ą Ł  R O K  od cza­
su k ie d y  gościliśm y w  
Szczecinie po  raz  o- 
s ta tn l C en tra lny  Ze- 
apół A r ty s ty c z n y  W oj­
ska P o lskiego. 1 oto, 
d z ię k i s ta ra n io m  W oje 
w ódzk iego K o m ite tu  
W spó łp racy O rga n iza c ji 
M łodzieżow ych, znow u 
m ie liśm y  okazję spotkać 
się z  ty m  n ie w ą tp liw ie  
na jlepszym  naszym  — 
ob ok  „M A Z O W S ZA ”  i  
„Ś L Ą S K A ”  zespołem  a r­
tys tyczn ym . I  ty m  razem  
zdum iew ała  nas energia 
i  a rtys tyczna aktyw ność 
tw ó rc y  1 k ie ro w n ik a  z.es 
po tu  p łk . Teodora R AT 
KO W SKIEG O , k tó ry  n ie  
og ran icza  się do usta­
w icznego wzbogacania 
is tn ie jących  ju ż  podsta­
w ow ych  p o zyc ji rep e rtu  
a ro w ych , ale p o tra f ił roz 
szerzyć współpracę w o j 
•k o w y c h  z w y b itn y m i 
tw ó rca m i, p iszącym i spe 
c ja ln ie  d la  zespołu. C ały 
p ro g ram  cechuje praco­
w itość .w zorowa dyscyp­
lin a  i  am bicja .

Obok dużych fo rm  ba­
le to w ych  i  popisów chó 
ru ,  p o dz iw ia liśm y ró w ­
nież l  m in ia tu rk i — po 
p isy  w yb itn ych  solistów , 
scenki rodzajow e ltp . 
PR AW D ZIW Ą  niespo­
dz ianką b y ł d la  szcze- 

c ln ia kó w  w ystęp B e rn a r 
da ŁA D YSZA , dziś je d ­
nego z  czołow ych basów 
eu rope jsk ich , k tó ry  nie 
daw no nagryw stf w  Lo n t

dyn ie  p ły ty  z sam ą M E 
N E G H IN I C A LLA S . Za 
k a p ita ln ie  odśpiewaną 
a rię  S ko łuby ze „S trasz 
nego dw o ru ”  zmuszono 
w ie lk ie g o  śpiew aka <lo 
b isów. Z  In n ych  so lis ­
tó w  w a rto  w ym ie n ić  te ­
no ra  M icha ła  SZOP- 
SKIEG O, Leonarda J A ­
KU BO W SKIEG O , W ła­
dys ław a M IC H A ŁO W ­
SKIEG O, a z pań obda­
rzone p ię kn ym , nośnym  
sopranem  Z o fię  W ILM Ę 
I Zo fię  ŁUPERTOW ICZ.

W  zespole ba letow ym  
podoba li się zwłaszcza 
so liśc i: B a rb ara  K L E J- 
NOW SKA, A n n a  KO - 
ŁY SZKO . Ewa ZASTOC- 
K A , H e n ry k  M A T Y ­
S IAK. K laud iusz G ŁĄB 
C ZYN SKI, W acław  ŁU ­
K A S IK  i  H e n ry k  LE­
W AN DO W SKI.

P rz y  p u lp ic ie  kap e l- 
m ls trzo w sk im  s ta w a li ko 
le jn o  płk". Teodor R AT- 
KO W SK I, k p t. B enedykt 
K O N O W AJS KI, Adam  
W IE R N IK  1 Ireneusz ŁO 
JEW SK I. C hórm istrzem  
b y ł k p t. Z A W A D Z K I, 
k u ltu ra ln y m  kon fe ra ns je  
rem  Z yg m u n t M ORAW ­
SK I, a na s tro jo w y  no k ­
tu rn  Chopina odegrał 
na skrzypcach H e n ry k  
SADOW SKL

Za p ię kną  ucztę artys 
tyczn ą  podziękow ano 
gościom  k w ia ta m i i  
grzm otem , rozsadzają­
cych  ha lę sportow ą ok - 
lasfców, (a)

T u  rodzą się „k lo c k i” , 
z k tó ry c h  pow sta ją  do­
m y.

NOWE 
ATRAKCJE
turystyczne

Z ie log órsk le  organ izacje
tu rystyczno -w yc ieczkow e za 
m ie rza ją  urządzać w  z b li­
ża jącym  się sezonie le tn im  
a tra kcy jn e  w yc ieczk i s ta t­
ka m i do Szczecina 1 W roc­
ław ia . O rganiza torzy dyspo 
nować będą nowoczesnym  
s ta tk iem  pasażerskim  „R u ­
sałka”  na 200 m ie jsc , k tó ­
r y  zaw ijać  będzie d o  p o r­
tó w  odrzańsk ich  w  K o s trzy  
n lu , G łogow ie, N ow e j Soli 
i  K rośn ie.

W ycieczk i do  W roc ław ia  
będą trw a ły  po 3 dn i, a do 
Szczecina — 5 dn i. Dojazd 
t  Z ie lon e j G ó ry  do p rzy ­
s tan i na  Odrze zapewnią 
specjalne autobusy« tał»

I  W A R S Z A W A  p rzeżyw a swe 
przedw yborcze  spo tkan ia  z k a n ­
dyd a ta m i ha pos łów  i  ra d n ych . 
Fa la  c iep ła , k tó ra  nas n a w ie d z i­
ła  p o p ra w iła  n ieco hum ory. Je­
d n a k  te m p e ra tu ra  zebrań jest, że 
ta k  pow iem , u m ia rko w a n a : górą 
ce serca i  z im ne g ło w y  d a ją  b a r­
dzo pożądaną przec ię tną . N ie  zna 
czy to  w ca le , że k l im a t  spo tkań  
jes t obo ję tny . P ełne są one spo­
k o jn e j ro zw ag i, pozbaw ione 
czczych o b ie tn ic , p rzekazu ją  do  
ro zw ią za n ia  w ie le  w ażnych  p ro ­
b le m ó w  obchodzących w szyst­
k ich .

O to  załoga W a rszaw sk ie j Fa­
b ry k i M o to c y k li w  czasie spo tka  
n ia  z  ka ndyda tem  na  posła p ro f. 
Je rzym  H ry n ie w ie c k im  i  k a n d y ­
d a ta m i na ra d n ych  do S to łeczne j 
R a d y  N aro d o w e j w ysu w a  w ie le  
słusznych p o s tu la tó w  w  sp raw ie  
zaopatrzen ia  w  gaz, w odę i  re ­
m ontów .

D opom ina się o  C2estsze spotka­
n ia  *  o jcam i m iasta 1 pos łam i do 
Sejm u. W  czasie tego spo tka n ia  
pow sta ło  pewne novum : zaw a rty  
zosta ł p a k t o w za je m n e j w spó łpra  
c y  z DR N  Praga - P o łud n ie , swo­
iste p rzym ierze  d la  do b ra m lesz- 
kań ców  dz ie ln icy . Załoga W FM  da 
je  k ilkan aśc ie  tys ięcy  godzin p ra ­
cy  do  dysp o zyc ji DR N, a części 
zbędnego p a rk u  m aszynow ego i  
narzędzia przekażę szkołom  (p o li­
te chn izac ja !) w  zam ian za to  ra ­
da narodow a pomoże zorganizo­
w ać s to łów kę przyzakładow ą# 
k io s k  — b a t m leczny, usp raw ­
n i kom u n ika c ję  na w ie lu  u licach, 
up o rzą dku je  naw ierzchn ie  asfa lto 
we. T a k  w ięc ro d z i się k ie ru n e k  
kon kre tnego perspektyw icznego 
dzia łan ia . Co na to  Szczecińska 
F ab ryka  M o to cyk li?  — pozwolę so 
Me zapytać up rze jm ie .

K a n d y d a t na posła, znany  eko­
nom ista  —  O ska r Lange sp o tka ł 
sią z ro b o tn ik a m i p rze d s ię b io rs tw  
b u d ow lanych . P rzeds ięb io rs tw a  
te  w  ca łym  k ra ju ,  a w iąc i  w  
Szczecinie m a ją  podobną t. zw. 
specyfiką , n u r tu ją  je  podobne 
z m a rtw ie n ia : postąp te chn iczny , 
b a rd z ie j ekonom iczne w y k o rz y ­
stan ie  m a te r ia łó w . bud o w la n ych , 
lepsze w y k o rz y s ta n ie  tra n sp o rtu . 
Że d z ię k i te m u  może b yć  w ię c e j 
m ieszkań —  chyba n ik o m u  n ie  
trzeba tłu m a czyć : ekonom ika  na 
co dz ień 1 d la  w szys tk ich . A le  b y ­
ła  też  m ow a  o zagadnien iach 
znacznie szerszych: o w ła ś c iw y m  
u s ta w ie n iu  bodźców  fin a n so w ych
—  ta k , a b y  zw ię kszy ły  one, że 
ta k  p o w ie m  —  p o zy tyw n ą  p ry w a t 
ną in ic ja ty w ę  pracu jących . Ja k  
z a p e w n ił k a n d y d a t na posła —  
O ska r L a nge  —  s p ra w y  te  są na 
rzą d o w ym  w arsztac ie .

A lb o  spo tkan ie  ka n d y d a tó w  
S ta ró w k i z h is to ry k a m i. T roska  
o ochronę z a b y tk ó w  (uwaga, 
Szczecin!), o na leżyte  docen ian ie  
m u ze a ln ic tw a  i  a rc h iw ó w , r o l i  i  
ra n g i p ra c o w n ik ó w  ty c h  dz iedz in
—  o to  g łów ne n ic i tego spo tka ­
n ia .

N auczyc ie le  w arszaw scy w spó ł 
n ie  z ka n d y d a ta m i na pos łów  po 
ru s z a li zagadn ien ia  d ru g o ro cz - 
ności. Jak ież m iasto  w  Polsce 
n ie  c ie rp i z tego powodu? Z w ra ­
c a li uw agę na nad m ie rn ą  lic ze ­
bność k las, obojętność panu jącą  
w śród  n ie k tó ry c h  rodz iców . M ó ­
w io n o  także o p ro je kc ie  u tw o rze  
n ia  w spó lnego funduszu  Z w ią z k u  
N auczyc ie ls tw a  -Polskiego i  S to ­
łeczne j R ady  N aro d o w e j, k tó ry b y  
b y ł pom ocny w  ro z w o ju  nauczy­
c ie ls k ie j spółdzie lczości m ieszka­
n io w e j. Cóż s to i na przeczkodzie, _ 
aby i  w  Szczecinie zorganizow ać 
podobną im prezę?

M IES ZK AN IA # "kom unikacja# 
handel, u s łu g i, m odern izac ja  ob iek 
tów  przem ysłow ych , budow a sta­
d io nó w  spo rtow ych — te  w szystkie 
i  w ie le  in n ych , k tó re  w p ro s t tru d  
no  w y lic zyć , s fe r powszedniego 
d n ia  p rze w ija  się przez w arszaw ­
sk ie  spo tkania. N iek tó re  p ropozy­
c je  1 p o s tu la ty  n ie  będą czekać 
na now ą kadencję — mogą być  
od razu  zrealizowane. W śród n ic h  
m . Inn . now e l in ie  autobusowe, 
p rzedłużenie n ie k tó ry c h  l in i i  tra m  
w a jo w ych , zw rócen ie w iększe j u -  
w ag i na p e ry fe rie , przysp ieszen ie 
l ik w id a c ji uc ią ż liw ych  d la  otoczę 
n ia  zakładów  przem ysłow ych , u rn  
chom ienle w  now ych  b lo kac ft no­
w ych  sklepów , uru cho m ie n ie  s k le ­
pów  nocnych , ta m , gdzie to  Jest 
m ożliw e.

N a d w iś la ń sk ie  sp o tkan ia  —  to  
n ie  ty lk o  s w o is ty  p rzegląd te ra ź­
n ie jszośc i, a le także  wzbogacenie 
p ro g ra m u , k tó ry  p rzeksz ta łc ić  się 
m a w  rzeczyw istość. A  to  p rze ­
cież n ie  jes t z w y k ła  fo rm a lność, 
czy też a b s tra kcy jn a  „sz tu ka  d la  
s z tu k i” .
,  U .  Z A & E JS K 4 I
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TE A T R Y

P O L S K I -  „Ł o w c y  c łó w "  g. 
19.30 (p iątek i  sobota) 
W SPÓŁCZESNY -  ..Opera za 
tr z y  grösste”  g . 19.30 (p ią tek  i 
sobota)
O PER ETKA — n ie czynn a ; so­
bo ta : „B a ja d e ra ”  g . 19.15. 
F IL H A R M O N IA  — kon ce rt 
s ym fon iczny  — s o lis tk i Josette 
i  Y ve tte  Rom an g . 19.30 (pią­
tek)
P L E C IU G A  — i, C zarodziejska 
fu ja rk a ”  g. 17 (sobota)
Z B M  — „Z g a d u j-zg a d u la ”  po ­
łączona z  w ystępam i w ęg ier­
sk iego zespołu La josa Pagony 
g. 20 (p ią tek  i  sobota)

K IN A
COLOSSEUM  — ..Cza* przesz­
ły ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30— 
p o i. — od  la t  12 (p ią tek i  so­
bota)
KOSM OS — „M ło d e  lw y ”  g. 
10.30, 14, 17.30, 21 — USA — 
od  la t  16 — pano ram iczny  — 
(p ią te k  i  sobota)
D E L F IN  — „G in ą ca  p re ria ”  
g. 11, 17 — „S p o tk a li się w  po­
c iąg u”  g. 13, 15, 19, 21 — radź.
— od la t  12 — sobota: „G iną ca  
p re ria ”  g. 11, 17 — „S p o tk a li 
się w  pociągu”  g . 13, 15, 19, 21
— „D w a  p ię tra  szczęścia”  g. 
23 — węg.
B A Ł T Y K  -  „M ą *  sw o je j ż o n y " 
g . 11.10, 13.30, 15.50 — po i. — od 
la t  12 —  „C z ło w ie k  z  p lane ty  
Z ie m ia ”  g. 18.10, 20.30 — radź.
— pano ram iczny  (p ią tek i  so­
bota)
P O LO N IA  “  „M ą ż  s w o je j żo­
n y ”  g . U , 13.30, 16, 18.15, 20.30 
e . po i. — od la t  12 — sobota:

g. a ,  11.39, 16, 18,15, 20.30 — 
„C z a rn y  O rfeusz”  g. 22.30 — 
fr .-w ł,
P IO N IER  -  „P o ra n e k  Joasi" 
g. 10 -  „Z ą b  re k in a ”  g. 11, 
13, 15 — „X V  sesja ONZ”  g. 
17, „P ię k n a  ta n ce rka ”  g . 19, 
21 — fran c .
M U Z A  (Pom orzany) — „O  6 ra 
no na lo tn is k u ”  g. 17, „R e k in y  
f in a n s je ry ”  g. 19 — sobota:
„S k a rb y  k ró la  Sa lom ona”  g. 
17, 19, 21 — USA — od la t  10. 
PR O M IEŃ  -  „C ia o , c iao  Barn 
b in a ”  g. 15, 17 -  w l. — od la t  
16 — sobota: g. 13, 15, 17. 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „D ia ­
be lsk i w yna laze k”  g. 17 — 
czeski — od la t  10 — sobota: 
g . 15.30, 17.30.
M A R S  — „Z ła m a n a  s trza ła ”  
g. 16.30, 18.45, 21 — U SA — od 
la t  12 (p ią tek  i  sobota)
F A L A  — „P o ru c z n ik  Jazdy”  
g . 18, 20.10 — radź. — od la t 
16 (p ią tek i  sobota)
ECHO (K rzekow o) — „Jeździec 
zn iką d ”  g. 18, 20 — USA — 
od  la t  12 — sobota: „Ż o łn ie ­
rz e ”  g , ** 20 — USA — od 
la t  * '
~ u R A  — K rzysz to fa  K o lum ba  
86 — „O s ta tn i s trza ł” —g. 18.30
— po i. — od la t  12 — sobota: 
„O d e tte  S-23”  g. 18.30 i -  ang.
— od lag 14.
M E W A  (Żele oh owo) — ,’N ie - 
w ys ła n y  l is t ”  g. 19, 21 — radź.
— od la t  16 — sobota: g. 19 — 
m a ra to n : „M o ra lno ść  pa n i D u l 
s k ie j”  i  „N ie w y s ła n y  lis t”  g. 
21.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „S io ­
s tr y ”  g. 18, 20 — radź. — od 
la t  16 — ( I I I  część) — sobota: 
g . 19.30 — m ara to n  „S io s try ”  
(wszystkie 3 części razem) g,

H U T N IK  (S to łozyn) «a „ K r ó ­
lew n a  ze złotą gw iazdą”  g. 
17.30, 19.30 — czeski — od la t  
12 — sobota: g . 17.30, 19.30 —
„O s ta tn i s trza ł”  g. 21.30 — po i. 
STYLO W E (H u ta  Szczecin) — 
„N ie be zp ieczn y  w ie k ”  g. 17JO, 
19.3o — od !a t 16 — czeski (pią 
tek • sobota).
Ba j k a  (Police) — „Teresa 
R aąu in”  g. 18, 20 — fra n c . — 
od la t  16 — sobota: g . 18, 20 — 
„D w a  ob licza N ataszy”  g . 22. 
s o s e n k a  (Tanowo) — „S ie -  
rioża”  g. 20 — radź. — od la t 
12 (sobota)
Ś W IT  (S ko lw ln ) — „L o u is  A rm  
s tron g ”  g. 17, 19 — ang. — od 
la t  12 (p ią tek 1 sobota) 
Ż E 3 L ..R Z  (Golęcino) — „C asi- 
no de Parts”  g. 16, 18.15, 20.30 
— f r .-w ł.  — od la t  18 — pano­
ra m iczn y  — sobota: „Szczę­
śc ia rz  A n to n i”  g . 16, 18, 20 — 
„N ie zas tą p io ny  kam e rd yne r* ' 
g. 22 — ang.
1 M A J  (Żydów ce) - *  „S zk la n a  
gó ra ”  g. 18, 20 — po i. — od la t  
16 — sobota: g. 17, 19 — „H e le  
na  ł  m ężczyźn i”  g. 2 i — 
fra n c . — od la t  18 
M A R Z E N IE  (W lelgow o) —
„S zk lan a  gó ra ’* g . 17, 19 so
bo ta : g. 17, 19, „A U  B aba i  40 
ro zb ó jn ikó w ”  g . 15

REPERTUAR KLN -  aa  p o d łta  
w ie in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  —  W o j. 
Pol. 36 m  „W e n e c ja  1918”  g. 
19—21, *

F IL M Y  W Y Ś W IE T L A Ń *
N A  W O LN Y M  P O W IE TR ZU

FR Z Y  K IN IE  „K O S M O S ”  — 
W  k rę g u  c iszy, G ru n w a ld , M a

gazyn do lnoś ląsk i, W ładys ław  
B ron iew sk i.
POGODNO — K IN O  OGRODO 
WE — N arod z iny  s ta tku , Na 
s traży  g ra n ic , M a ły  reportaż, 
Coś tam  bu d u ją , Daleko od sto 
Ucy.
PLAC  ŻO Ł N IE R Z A  — N arodzi 
n y  s ta tku , N ad z ie lo nym  B a ł­
ty k ie m , S rebrne żn iw o , K ie ru ­
nek soc ja lizm , Tarnobrzeg. 
N IEB US ZEW O  — S tatek w zy­
w a p ilo ta , P a m ię tn ik  Jego W y 
sokości, Karpacz, H is to ria  pew 
ne j us taw y. S ta l, A  je s t ich 
459.

SO BOTA

PR ZY  K IN IE  „KO S M O S”  — 
Ludz ie  m orza. S tocznia, Sejm , 
W yb ie ram y na jlepszych. 
POGODNO — K IN O  OGRODO 
W E — Ten trzec i. K ie ru n e k  so 
c ja liz m , Ż yc ie  w ró c iło  w  Biesz 
czady, s ta l,  H is to ria  pew ne j 
ustaw y , S tac ja  Ośw ięcim . 
P LAC  Ż O Ł N IE R Z A  — N arodz i 
n y  s ta tku , Na s traży  g ra n ic , 
M a ły  reportaż, Coś tam  budu 
ją , Daleko od s to lic y . 
N IEB U S ZEW O  — N arodz iny 
s ta tk u , N ad z ie lo nym  B a łty ­
k ie m , S rebrne żn iw o , K ie ru ­
ne k  soc ja lizm , Tarnobrzeg.

K LU B Y
»13 M U Z ”  — p i. Żo łn ie rza  2 
czynn y  od g. U  — sobota: dan 
Sing g . 20
TPPR  — W'oJ. Po l. 66 — f i lm  
„K o rsa rze  P a c y fik u ”  g . 18, 28 
— radź. ( I część) (p ią tek  i  so 
bota)
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — odczyt d r  Lazara

„Z a b u rze n ia  w  życ iu  p łc io ­
w ym  i  Ich  lec*en ie”  g. I8J0 — 
sobota: dansing g. 19.
NOT — W oj. Pol. 67 -  czyn- 
ny  od g. 13—23 — sobota: dan­
sing  g. 20
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ran ie  sekc ji p łe tw o n u rkó w ”  
g. 19 — sobota: czynny od g. 
9—22.
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. Pol. 
20 — k a w ia rn ia  czynna od g. 
18 — sobota: pokaz m ody „T e  
lim e na”  i  ba l w iosenny g.
19

W Y S TA W Y

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szeze 
c ińsk ich  g. 10—16.

W A ŁY  CHROBREGO i  — p rzy  
roda, a rcheo logia , m orska — g. 
10-16.
C BW A — S ta rom łyńska  — 
w ystaw a m a la rs tw a  Jana Wo­
ły ń s k ie g o  g. 10—16.
13 M U if — p l. żo łn ie rza  2 — 
w ystaw a Ire n y  Z y w ic k ie j g,
11.

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR . I I  — Pom o­
rzany
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 63 — g. 18—

M IE J S K I S Z P IT A L  SPEC. «• 
s v \ W ojc iecha 7 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  M  
U n ii Lu b e lsk ie j.

P f te la f t j /
na  sukcesywną dostaw ą w  1961 r .  ceg ły pe łne j 

ro z b ió rk o w e j w  ka żd e j ilo śc i w ię ksze j od 20.000 tys . szt.

o g ł a s z a

M IE J S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  N r  1 W  S Z C Z E C IN IE

u l. O drow ąża n r  1

W  p rze ta rg u  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
s tw ow e , spółdzie lcze i  p ryw a tn e .
P rze ta rg  odbędzie s ię  w  d n iu  25. IV .  1961 r .  o  godz. 9.00 

w  gm achu przeds ięb io rs tw a , p o kó j n r  8.
O fe rty  na leży sk ładać do d n ia  22. IV .  1961 r. w  godzi­

nach  od 7 —  15 w  p o k o ju  n r  8 gdzie  ró w n ie ż  można 
o trzym ać ślepe ko szto rysy i  w sze lk ie  in fo rm a c je . 

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  dow o lnego o fe ren ta . 
______________________________________________  1269-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ba wykonanie remontu 10 budynków kolonijnych

w  M ię dzyw odz iu

oraz 2 domów wczasowych w Międzyzdrojach 

o g ł a s z a

S Z C Z E C IŃ S K IE
W Y D A W N IC T W O  PR A S O W E  RSW  „P R ASA '«

w  Szczecinie, p l. H o łd u  P rusk iego  8

D o  u d z ia łu  w  p rze ta rg u  zaprasza s ię  p rzeds ięb io r­
s tw a  państw ow e, spó łdz ie lcze  i  za k ła d y  p ry w a tn e  posia­
da jące  w ym agane  p ra w e m  b u d o w la n ym  u p ra w n ie n ia .

D o ku m e n ta c ja  koszto rysow a do w g lą d u  codz ienn ie  od 
godz. 10 do  14 w  d z ia le  in w e s ty c ji, p o kó j n r  62 ( I I I  p ię ­
tro ) . O fe rty  na leży  sk ładać w  se k re ta ria c ie  W yd a w n ic ­
tw a , p o kó j n r  7 ( I  p ię tro ).

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t nastąp i w  d n iu  20.IV.1961 r . 
o  godz. 10. Zastrzega s ię  p ra w o  dow o lnego w y b o ru  ofe­
re n ta  bez p odan ia  p rzyczyn . P rzy ję tego  o fe re n ta  obo­
w ią z u je  10 p roc. w a d iu m  k w o ty  koszto rysow e j.

P la n o w a n y te rm in  rozpoczęcia ro b ó t —  25. IV .  1961 r .  
O bow iązu jący  te rm in  zakończenia ro b ó t — 10. V I.  1961 r .

Ogłoszenia Probnct
OSOBA u m ie ją ca  cero 
Virać a rtys tyczn ie  p o t­
rzebna B oh. W arsza­
w y  7 m.4 3120-G

F A N I um ie ją ca  dobrze 
gotować do  prowadze­
n ia  dom u potrzebna 
od zaraz Pocztowa 12 
m . 7 3132-G

STARSZA osoba na 9 
godzin dz ienn ie  do  1 
dziecka potrzebna . Po 
godno S ienk iew icza 5 
m  2 do jazd tra m w a je m  
n r  1, 5, 7. W iadomość 
Od godz. 16.30. 3133-G

O P IE K U N K A  do dziec 
ka  po trzebna. Szczecin,
R ostw orow skiego 8 m. 
12 Zgłoszenia godz. 
16.00. 3134-G

M ATR Y M O N IA LN E

R O ZW IE D Z IO N A  Jat
30 z dzieckiem , w y k ­
szta łcenie średn ie , p rzy  
S tojna posiadająca m ie

szkan ie pozna pana na 
s ta no w isku do la t  38. 
Foto -  o fe r ty  w ycze r­
pu jące . B iu ro  O g ło­
szeń p l. H o łd u  P rus­
k iego 8 na n r .  404

3135-G

W DO W A la t  45, p rz y ­
s to jn a , k ju ltu ra ln a , po­
s iadająca lo k a l hand lo  
w y  i  m ieszkan ie pozna 
pana bez na łogów  chęt 
n ie  rzem ieś ln ika . O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r . 407. 3137-G

W DO W A la t 42 posia­
da jąca m ieszkan ie poz 
na pana. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na  ń r .  
408. 3137-G

RO ŻN E

PA N U , k tó ry  u ra to ­
w a ł życ ie naszemu 
dz iecku w  d n iu  11. IV . 
61 r. i  w szys tk im , k tó  
ray  b ra li  ud z ia ł w  ra ­
to w a n iu  sk ła d a ją  ser­
deczne podziękow anile 
S kow rońscy z ' synem  
M iro s ła w em  zam . 2 u -

KU PN O

OD PADY ig ie lito w e  
(p lastykow e) w szelk ie­
go rod za ju  k u p im y  na 
tych m ia s t . — „T e rm o - 
p la s t”  W arszawa, a l. 
Jero zo lim sk ie  85 te l. 
21-1065. 1258-K

NIER U C HO M O ŚC I

D O M EK jed no ro dz in ny  
sprzedam. R eym onta 
42. 3139-G

DO M EK, sad i  dz ia łkę  
p rzyzagrodow ą łączn ie 
1 ha k o ło  P yrzyc  
sprzedam. O fe r ty  B iu ­
ro Ogłoszeń p l.  H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  405.

3140-G

DOM ca 1 ha z iem i
m ożność trz y m a n ia  in  
w en tarza , m ieszkanie 
w o lne  o ka zy jn ie  sprze 
dam . Sw iecie n /W . Wa 
ryńsk ieg o  12. 1257-K

POł  dom u 7 izb  miesz
fca lnych o ra z  3 u ży tko  
w e sprzedam. D la  na­
b y w c y  3 m ieszkalne, 3 
sk le p y  — w o ln e . M ila ­
nów ek k o ło  W arszaw y 
W arszawska 25. W ig ie r.

1256-K

SPRZEDAM  w i llę  4-ro 
p o ko jo w ą  T a rn ó w  -  Za 
chód (M ościce) z gara 
żem i  ogrodem . W iado 
mość, K ra k ó w  u l.  Sło 
w ack iego I5a m ieszka­
n ie  6 te le f. 339-39.

3141-G

L A S K I pod W arszawą 
— sprzedam  w illę  5 po 
ko jo w ą , skanalizowaną 
w o ln ą , sad 7.000 m et­
ró w . O fe r ty , H alina 
D obska, W arszawa u l. 
F ilt ro w a  79. 1267-K

PO ŁOW Ę w i l l i ,  miesz­
kan ie  w o ln e  w  T o ru ­
n iu  sprzedam. Cena 
200.000 zł. O fe r ty  I.K .P , 
T o ru ń  42224.

3142-P

SP RZEDAŻ

M O TO C YKL „J u n a k ’ 
p ra w ie  n o w y  sprze­
dam . W iadom ość, Dą­
b ie  u l.  Jugosłow iańska 
12 m  2 3143-G

W ĘG IE R S K Ą  gabineto
w ą m aszynę do szycia 
sprzedam . Cena 2.600 
zł. W iadom ość u l. K u  
S łońcu 54 m  1 3I44-G

SAM O CH ÓD  osobow y 
na  chodz ie  ta n io  sprze 
dam , u l.  Jaw orow a 27 
godz. 17—19. 3145-G

M O TO C Y K L „J a w a ”  
250 ccm  s ta n  d o b ry  
oraz dobrą  k ro w ę  
sprzedam  M ic h a ł B a r­
tos, S w obn ica pow . 
G ry fin o . 1346-P

P A R K IE T  b u k o w y  50 
m  k w  sprzedam. Szeze 
e in , R eym on ta 42

3147-G

M O TO C YKL W SK 125 
ccm  n o w y  sprzedam. 
Pogodno, W łodkow ica  

3148-G

M O TO C Y K L n o w y 
W FM  sprzedam. P rze­
bieg 800 km . Cena 7.000 
z ł w  godz. lf i — 20. 
B rod z ińsk iego 47.

3149-G

AM A TO R O W I sprzedam
rasową pó łroczną ra ­
tle rk ę  oraz roczną w l l  
czycę. p l. Żo łn ie rza  9/1 

3155-G

SAMO CHÓD „ M ik r u s "  
sprzedam , u l. M azur 
ska 45a/2. 3160-G

SKUTER  Peugeot”  W 
ide a ln ym  stan ie  sprze­
dam . W iadom ość te l. 
467-53 godz. 17 — 18

3150-G

SP RZE DA M  lu b  w y ­
dz ie rżaw ię  sa tu ra to r- 
w ózek,. W iadomość. 
K rzyw oustego 65 w  
po dw ó rzu . W arsztat 
ś lusa rsk i. 3151-G

SPO KO JN Y p ra cu ją cy
poszuku je  p o k o ju  nieu 
m eblow anego te l. 380-99 
godz. od 16. 3152-G

W YN AJM Ę p o k o ik  Z 
n ie k rę p u ją cym  w ejś­
ciem  dw o m  panom. 
P ła tne  z  g ó ry . Kaszub 
ska 66/2. 3153-G

SA M O TN Y 37 la t  p ra ­
co w n ik  um ys ło w y  po­
sz u k u je ' po ko ju  sub lo­
ka to rsk ieg o  te l. 39-206, 
te l. 39-207.

3154-G

je  w  śródm ieściu . W ia 
domość te L  469-31 od 
^ do 15. 3156-G

2 PO KOJE, k u ch n ia  za 
m ie n ię  na 2 po ko je  lu b
3 m ałe. Pom orzany u l.
W ysoka l la  2. 3157-G

M IE S Z K A N IE  2, 1/2 po 
ko jo w e  34 m2 zam ienię 
na  w iększe do 50 m kw . 
u l. P ię kna  10 m l i  te l. 
470-87. 3158-G

D U ŻY  p o kó j wspó lna 
ku c h n ia  zam ien ię na 
p o kó j z ku ch n ią  lu b  ta 
k ie  samo m iesizkaknie. 
Z w ró cę  koszty  rem on­
tu . W ie lkop o lska  31/21 

3159-G

D W A  p o ko je , kuch n ia , 
ogródek, ba lko n , na 
Pogodn ie zam ienię 
m nie jsze , T e l, 36-212.

3180-G

D W A po ko je  zam ienię 
na d w a  m niejsze . W la 
domość L im an ow sk ie ­
go 3/6 3161-G

D O M EK je d n o ro d z in n y  
z  m oż liw ośc ią  ho do w li 
Szezecin-W ielgow o u l. 
Z a w ro tn a  n r  24 zam ie 
n ię  na dw a poko je  
ku c h n ią  w  Szczecinie.

3162-G

PO KÓ J as ku ch n ią  
w spó lna  łaz ie nka  za­
m ie n ię  na  2 po ko je  z 
ku ch n ią . Bogusława 
15a/4. 8163-G

2 PO KOJE, kuch n ia  
og ródek; garaż zam ie­
n ię  na 2 po ko je  z 
k u ch n ią  1 łaz ienką . No 
w e  b u do w n ic tw o . Tel. 
375-47. 3164-G

3 PO KO JE, łaz ienka , 
ba lkon , I I I  p . piece, 
śródm ieście zam ienię
na 2, now e bu do w n ic ­
tw o . Z w ró cę  kau c ję . 
T e ł. 475-47. 3165-G

PIĘC IO PO KO JO W E
m ieszkan ie, c. o. zamie 
n ię  na 2 m nie jsze  te l. 
370-93 po godz. 17.

3166-G

PO KO j  20 m  k w , c. o. 
z używ a lnośc ią  ku c h n i 
zam ien ię na  p o k ó j z 
ku ch n ią  lu b  podobne. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  406. 3167-G

ZG U BIO N O  ks iążkę że 
g la rska  w yda ną  przez 
P rzeds ięb iors tw o Ro­
bó t C zerpa lnych t  Pod 
w od nych  w  Szczecinie 
na nazw isko S tan is ław  
S roka . 3168-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
po rtow ą  na nazw isko 
Tadeusz W iśn iew sk i.

3169-G

ZG U BIO N O  p rzepustkę  
w yda ną  przez W oj. Za 
k ła d y  M iesne na naz­
w isko  Józef M askie- 
w icz . 3170-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  ZSBO na nazw isko 
S tan is ław  R ych te r

3171-G

ZG U BIO N O  k a rtę  ro ­
w erow ą  na nazw isko 
M ich a ł Bogdanow icz

3172-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  P A M  n r  4583 na 
nazw isko S w ie t lic k i
K a je ta n . 3173-G

PO KOJ z ku ch n ią , o- 
g ró dk iem  na Pogodnie 
zam ien ię na dw a  pokQ

ZG U BIO NO  le g ity m a ­
c ję  s łużbow ą n r  691 
w ydaną przez WSR 
Szczecin na nazw isko 
M arla  M a rk ie w icz

3174-G

Margarynę
— J A K  D A W N IE J  SB Z A M A W IA M Y  

TE L E F O N IC Z N IE  N A  N R  4-42-80

M ie jsk ie m u U rzędow i T e le ko m u n ika cy jn e . 
m u dz ię ku je m y  sa szybk ie  podłączeni© te­
le fo n u  do  sieci.

M A R G A R Y N A  m  SZC ZEC IN .
1270-K

PraccMMcg Poszukíutim

p r a c o w n i k a  na  s ta no w isko za tru dn ien ia
i  p łac — w ym agane w ykszta łcen ie  średnie 1 
3-le tn la  p ra k ty k a  o raz k ie ro w n ik ó w  sk lepów  
I sprzedawców , z a tru d n i n a tych m ia s t M H D  A r t ,  
Spoż. Szczecin —- Pó łnoc, u l.  J a ro m ira  12, W a* 
r u n k l do uzgodnienia na  m ie jscu .

I271-K

KO N TR O LE R A  techn icznego na  s ta c ję  obsług i
sam ochodów, z a tru d n i na tych m ia s t S p ó łd z ie ln ia  
Usług T ransp o rto w ych  1 Techn icznych w  Szeze- 
c in ie , u l.  C hodk iew icza 6. W a ru n k i p ra c y  i  p la -  
c y  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 1272-K

S P A W A C ZY  e le k tryczn ych  i  un iw e rsa ln ych  s 
książeczką spaw aln iczą , to ka rzy , freze ró w , sz li­
f ie rzy , os trza rzy po szko le  zaw odow ej, ilość la t  
p ra k ty k i 5, za tru d n ią  na tych m ia s t W arszta ty  
Napraw cze K o m b in a tu  G órn iczo-Energetyczne­
go „ T u ró w ”  w  Zgo rze lcu , u l.  G roszowa n r  3. 
W ynagrodzen ia  w g U k ła d u  Z b io row ego w  G ó r­
n ic tw ie . „ K a r ta  G ó rn ika ” . Z akw a te row a n ie  w  
hote lach rob o tn iczych , s to łó w ka  w  uru cho m le - 
n iu . 1273-K

U C ZN IA  z a tru d n i W y tw ó rn i*  W ęd lin , S trza - 
łow ska  45, 8131-G

IN Z Y N IE K O W -A R C H IT E K T O W  f  In s ta la to ró w  
san ita rn ych  na s ta no w iska p ro je k ta n tó w , za­
tru d n i Spółdzie lcze P rzeds ięb iors tw o P ro je k to ­
we w  Szczecinie p rz y  A l.  A r m ii  C zerw onej 37.

3138-G

B L A C H A R Z A  z a tru d n i na tych m ia s t M ie js k i 
Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych S targa rd . 
M ieszkan ie zapew nione. 1250-K

5LU SAR ZY, e le k tro m o n te ró w  1 ru ra rz y  (ślusa­
rz y  ru roc ią go w ych ) z ukończoną szkolą zaw o­
dow ą lu b  św iadectw am i cze ladn iczym i o ra * 
p ra k tyką , z a tru d n i n a tych m ia s t S toczn ia Szcze­
c ińska . Zgłoszen ia p rz y jm u je  d z ia ł osobow y 
S toczn i, u l. H u tn icza  1, I253-K

U N IE W A Ż N IA M  le g ity  
m ację  pracow niczą n r  
10650 oraa książeczkę 
ubezp ieczeniow ą w yda 
ną przez Zak ład  
Przem . Odzież. w  
Szczecinie na nazw is­
k o  Jan ina  L iszewska.

3176-G

ZG U BIO N O  le g itym a - i 
c lę  s tudencką w ydaną 
przez P A M  na nazw is­
k o  Tom asz Jaw o rsk i. I 

3175-G

ZG U BIO NO  k a r tę  ro ­
w erow ą n r  059294698 
na nazw isko P in jd a  Lu  
c ja . 3177-G

skow ą na nazw isko 
A le ksander K u z lo ra  
oraz czek i 1 w tó rn ik i 
lis tó w  przew ozow ych 
rea lizow ane na st. 
P K P  Trzebież na tra ­
sie T rzebie t-Szezecin. 
U czciwego znalazcę 
proszę o zw ro t na 
adres K u z io ra  A leksan 
de r. Jasienica u l. Ko 
le io w a  l lu b  na st. 
P K P  Trzebież 3J78-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty  na nazw isko A n­
na Z am ia tow ska.

3179-G

P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — WOJ. Po l. 63 — g. 18-22

A P T E K I
N r  2 -  M ićk iew tcza IM  *  te L  
34» 82
N r * -  W oj. Pol. 14 -  tel*
352-61

N r  »  — D ubo is  1 — te l. 82-41

T E L E W IZ J A
PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  k ró tko m e -
tr a io w y ,  16 — d la  dz ie c i
„S pa ce rk iem  przez b e r liń sk ie  
ZO O ” . 18 — u n iw e rsy te t te le ­
w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” , 18.45
— om ó w ie n ie  progrom u. 18.55
—  pozdrow ien ia  te le w iz ji dz ie ­
c ięce j, 1» — „G ospodarstw ©
w id z ia n e  z M is k a ", 19.30 —
k ro n ik a , przegląd w yda rze ń , 
p rognoza pogody 20 — u tw o ­
r y  C haczaturiana 20.55 — f i lm  
P E F A  „ A lw in  os ta tn i” , 22 — 
a u d y c ja  d la  h iszpańsk ich  pa­
t r io tó w , os ta tn ie  w iadom ości.

PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

18 — test. 18.04 — b a jka  f i lm ó  
w a  d la  dz iec i. 18.17 — W ice k  
m a ry n a rz y k , I8.3j — f i lm  d la  
m ło dz ie ży  „ S ir  La nce lo t” . 19.02 
ka le jdo skop , 19.25 — „ K ie d y  
m y  po lec im y  w  Kosm os” . 19.46
— „N a s i ka n d y d a c i" , 20 — fe­
lie to n  w ybo rczy . 20.11 — po l­
ska  k ro n ik a  f ir n o w a , 20.26 — 
„P rze d  kam e ra  o  spo rc ie” , 
20.36 — f i lm  radź. „L e c ą  żu ra ­
w ie ” , 22.11 — f ilm  k ró tko m e tT a  
t o  w y  „Z n a c z k i pocztowe” , 
22.35 — D OBR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 

SO BOTA

10 — k ro n ik a , 10.20 — f i lm  
D E F A  „A lw in , os ta tn i” . 11.25 -a 
rozm a ito śc i, 14 — „R endez­
vou s  ua kon iec  tyg od n ia ” , 
14.05 „W ita m y  m iłe go  gościa '’ ,  
14.20 — „D o b re  zachowani© — 
sp ra w a  ważna?” , 14.40 —1 „¡Go­
spodarz na ek ra n ie ” . 14.50 — 
5,Życz  sobie czegoś’*, 16 — 
„ M is tr z  N ad e lo h r opow iada ba j 
W ” . 16.30 — „G etir<em y po 
c h iń sku ” , 18.55 — po zdro w ie n ia  
te le w iz ji dz iec ięce j. 19 — te le - 
B -z ,  19.30 —, k ro n ik a , przegląd! 
w yda rze ń , prognoza pogody*
20 — „O d  m e lo d ii do m e lo d ii” ,
21 — im preza ro z ryw ko w a  „C a  
ła  naprzód” . 22 — osta tn ie  w ia  
dom ości k ro n ik i.

R A D IO
W IA D O M O Ś C I: 15.00, 19.0»,

SERW IS R Y B A C K I! 19.20. 
SZC ZEC IN : 16.00 — „Z a m ia s t 
porW etu” . M .is  _  soliści p„ i .  
«cy w  rep . ro z ry w k ., 17.00 — 
m u z y k a  i re k la m y  J7.20 
„K o n fro n ta c je ” , 17.50 -  st© 
w arsz ta tów , is.oo — prze g ląd  
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 18.18 - *  
c h w ila  m e lo d ii skrzypcow ych*

W A R S Z A W A : 15.35 — d la  dzie 
e i: „R ó w n y  ch ło pa k” , 16.45 -*» 
„P rz y g o d y  jednego p o w ro tu " , 
I8.25 — m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 
18.45 — „S zu ka m y  15 m il ia r ­
dów  z ło ty c h ” , 19.05 — w ir tu o z i 
ako rde on u, 21.20 — *  k ra ju  i  
*e św iata , 21.47 — w lad . aport.. 
21.50 — m elod ie  taneczne, 22.05 
*-~ te a .r  P.R. „U c ie czka  w  noc 
now oroczną” . 23.05 — *e św ia­
ta  Jazzu, 23.35 — m elod ie  na 
dobranoc.

SOBOTA

W IA D O M O Ś C I: 15:00, 19.06,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 1 fe­
lie to n .
SZC ZE C IN : 16.00 — k ro n ik a  
współczesna. 16.20 — m uzyczne 
k o n tra s ty , J7.00 — P ię c io la tka  
na  Żu ła w a ch , 17.20 — m u zyka  
op ere tkow a . 17.50 — „12 godzin 
p ó źn ie j” , 18.00 — Przeg ląd A k ­
tu a lno śc i W ybrzeża, 18,20 — 
m uzyka .
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dz ie ­
c i :  _  „M u z y k a  z  d a le k ie j B ra  

l*-25 — m uzyka i  a k tu a l 
noscl, 19.05 — nowości m u z y k i 
ro z ry w k o w e j, 19.30 — „M a tys ta  
R ow ie” , 20.00 — k o n ce rt o rtd e - 
e t ry  P. R. w  K ra ko w ie , 21.00 — 
z  k ra ju  1 ze św ia ta . 21.27 — 
k ro n ik a  sportow a, 21.40 — G ra  
Poznańska P ię tnastka R ad io ­
w ą, 22.00 — k o n ce rt s łyn n ych  
so lis tó w , 22.30 „S p ra w a  R u fu - 
sa”  — hum oreska. 23.00 — m u­
zyka  taneczna, 24.00 — m uz. ta  
neczna,

K IN A  T E R E N O W E
DĘBN O (P rzedw iośnie) aa „O -  
strożn ie  y e t i ”  — poi. 
M i ę d z y z d r o j e  (S łow ian in)
— „P o w ró t”  — po i.
W ARSZOW  (Pom orzanin) ■* 
„ K u r ie r  ca rsk i”  — ju g .- fr . -w ł.  
M Y S I IB O R Z (Słońce) — „H -8 ”
— ju g .
N OW OGARD i— Orzeł) — „T a ­
n ia  i Jet m a tk i”  — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) _  „S za- 
tan  z V I I  k la s y ”  — po i.
ŁO B E Z  (Rega) — „ N ik t  n i«  WO 
ła ”  — poi.
T R ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  Oko)
— „ B itw a  pod p ira m id a m i”  — 
rad*.
STA RG AR D  (D ar) — „Rozsta­
n ie ”  — poi.
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) -  „ K o  
łysan ka ”  — radź.
K A M IE Ń  (Fregata) * *  *,Szu­
kam  o ic a "  — radź.
L i p i a n y  (W iedza) —  „N ie b o  
bez m iło śc i”  — ju g ,
G R YF IC E (C an 'to i) — „M a ry ­
sia 1 k ra sn o lu d k i)  — po i. 
STA R G AR D  dna) — „M sd a m o  
de...”  f r . -w ł.
GRVETNO (G ry f) — „M ło ta **
— radź.
G O LEN IÓ W  (W illa )  „ D t c n  
2J*’ * — poi.
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Przed LIGOWI) SOBOTĄ
^  Mistrz Polski w  Gdańsku 
^  Arkonia osłabiona kontuzjami

trzech  za w o d n ik ó w
oczekuje Unią Racibórz

W  K R A K O W IE  „pas ia  
k i ”  szyku ją  ca ły  zapas 
sw ych  um ie ję tności p ił 
k a rs k ic h  i  ko n d yc ji 
p rzec iw ko  re w e la cy jn e j 
■w ty m  sezonie d rużyn ie  
G Ó R N IK A  Zabrze. I  m i 
m o  pełnego uzn a n ia  ja  
ik ie  m am y d la  trene ra  
C ra c o v ii —  M atyasa, 
■wydaje s ię  że b ły s k o tli 
■wy napad za brzan po­
s trze la  sobie „n ie  w ąs­
k o " . Zapewne ta ka  sa­
m a sy tuac ja  za is tn ie je  
w  Łodzi, gdzie ŁKS goś 
■ c ić  będzie lid e ra  ta b e li

bytom ską POLONIĘ. 
Trzecim  zespołem, k tó re  
go ja k o  gościa fa w o ry  
żu jem y je s t RUCH w  po 
je d y n k u  z LE C H IĄ  a 
czw artym  Z A W IS Z A  w  
derbach Bydgoszczy z 
P O LO N IĄ .

W  S to licy  Ł Ę G I4  m a Ja­
k o  pa rtne ra  S TA L M ielec 
i  zechce zapewne z re h a b ili 
tow ać się przed w łasną pub 
licznością. Zw yc ięstw a ocze 
k u je m y  rów nież od sosno­
w ie c k ie j S T A L I nad LE­
CHEM  Poznań, ja k k o lw ie k  
poznaniacy n ie ła tw o odda­
dzą p u n k ty . O sta tn i m ecz 
te j soboty odbędzie się w  
O po lu  m iędzy ODRĄ a W I-

Kompromitująca

p o r a ż k a  
eks E-ligowca

w  G d y n i

W IEŚĆ o porażce P iłk a rz y  szczecińskie j 
Pogoni, w  przełóż onym  z soboty meczu 
o m istrzostwo I I  l ig i,  ja k  b łyskaw ica  

ob ieg ła  nasze m iasto. W ydaw ało  się to  n ie  
m ożliw e, zwłaszcza po os ta tn im  bardzo do­
b rym  meczu po rto w có w  z warszawską Gwardią. 
Przecież n a jw ię k s i pesym iśc i n ie  p rze w id yw a li 
m ożliw ośc i przegrane j P ogon i z jedną ze słab­
szych d rużyn  I I  l ig i.

Stało się je d n a k  inaczej. 
Od naszego w ys ła n n ika  o- 
trz y m a liś m y  z  G d yn i z 
w czorajszego m eczu, w  k tó  
xym  P ig o ń  w ys tąp iła  w  na 
s tę pu ją cym  składzie: M en- 
aa lko , Kso l, N ow ack i, Lesz 
czyńsk i, A n io ła , Jab łonow ­
s k i, Jaw o rsk i. K łeszczyń- 
Bkl, K ie lec (K a linow sk i), 
K ra s u c k l i  K rz y s z to ilk  — 
ta ką o to  re lac ję :

..ZESPÓL Pagon! zaw iódł 
W czoraj na całe j l in i i .  Ze 
»durn ieniem  obserw ow aliś­
m y  w yczyny  tego zespół, t, 
k tó ry  przecież u tn ie  grać, w 
p iłk ę  nożną. T rudn o  b y ło  
uw ie rzyć, że to  te n  sam ze 
cpó ł, k tó ry  ta k  im ponow a ł 
szybkością i  bo jow ością z
i.H a rpa go na m i". Szczecinia­
n ie  zag ra li w czoraj na j­
słabszy sw ój mecz w  ty m  
sezonie i  na porsżkę w  sto 
su n ku  0:2 w  p e łn i zasłuży li.

WSARUS
prowadzi
w i lidze 
juniorów

S k w ie tn ia  w  I  lidze  ju ­
n io ró w  od by ły  się następu­
jące spo tkania:
D ąb — C zarni 1:1
C h ro b ry  — Odra 7:0
W ia rus — A rk o n ia  4: i
B łę k itn i — Ś w it 3:0
Pogoń — P irn ie r  2:2

T A B E L A
1. W ia rus 12 2 i:3  30:14
2. Pogoń 12 20.4 49:13
?. Dąb 12 14
4. P io n ie r 12 14
5. C h ro b ry  11 13
6. A rkon ia  11 12
7. B łę k itn i 12 8
8. Ś w it 12 6
9. C zarn i 12 6

10. Odra 12 4
Następna ko le jka  

m is trzo w sk ich  rozegrana z 
■ tan ie  23 k w ie tn ia  1961 r.

0 26:20 
0 20:21 

31:19 
0* 26:28

N a js ła b ie j, zag ra ł ty m  ra ­
zem  atak, w o ln o  rozg ryw a­
ją c  p i łk i .  Z resztą pra w ie  
wszyscy p iłka rze  P o gon i po 
rusza li się po  bo isku , ja k  
b y  im  k to ś  n o g i spętał, po 
zw a la ją c się w yprzedzać 
p rzy  odbiorze p i łk i .  Gospo 
darze w y ra źn ie  w ięc góro­
w a li i  szybkością i  zw inn o  
ścią i  a tu t ten w  p e łn i w y  
ko rzys ta li.

W yra źny spadek fo rm y  
przeżywa b ra m ka rz  M endal 
ko. B y l on znów  bardzo n ie  
pew ny i s ta ł się g łów nym  
w ino w a jcą  obydw u  straco­
n ych  bram ek. W obron ie 
n a jle p ie j spisa ł się praco­
w ity  N ow a ck i, k tó ry  dw o i! 
się i  tr o i ł .  N ieźle też w y ­
padł A n io ła , zastępujący W 
pom ocy W iśniew skiego. 
T rzecią postacią, k tó rą  u po 
konanych m ożna w yró żn ić  
je s t K rz y s z to ilk  i  to  wszy­
stko . Reszta, Jak ju ż  wspom 
n ie liśm y, zaw iodła w  spo­
sób ko m p ro m itu ją cy . ICie- 
iee  u le g ł k o n tu z ji ju ż  na 
początku meczu i  całą p ie rw  
szą po łow ę sta tys tow a ł. 
K o n tu z ja  K ie lca  b y ła  W yni 
k iem  os tre j, a m om en tam i 
naw et b ru ta ln e j g ry  p iłka ­
rz y  B a łty k u , na co z b y t 
to le ra n c y jn y  a rb ite r — p. 
H andke zupe łn ie  n ie  zw ia  
cal uw agi.

W Y N IK  us ta lon y  zosta ł 
do  p rze rw y . P ierw sza bram  
ka padła w  7 m in . M endal 
ko  w yp u śc ił p iłk ę  z rą k , po 
zostaw ia jąc jednocześnie 
pustą bram kę do k tó re j bez 
tru d u  sk ie row a ł p iłkę  ZEM  
R KZU SKI. W m in  późnie j 
b y ło  ju ż  2:0. Po rzuc ie  roż 
nym  b ra m ka rz  po rtow ców  
w yskoczy ł do górne j p i łk i  
i  m in ą ł się z n ią . D osta ł ją  
jeden z napastn ików  gospo 
da rzy  i  s trz e lił w  k ie ru n ­
k u  pu ste j b ra m k i. Nadbie­
ga jący Jab łon ow sk i zdążył 
jed n a k  zm ie n ić  k ie ru n e k  
lo tu  p i łk i ,  a le  u c z y n ił to  rę 
ką. R zut k a rn y  pew nie za­
m ie n ił na drugą b ram kę 
T ilip ia k .

Tak to  fa w o ry t, wobec 
3 tys ięcy  w idzów, opusz­
czał gdyńsk ie  bo r-ko  z nie 
¿U Odziewam. •sorażk»” .

<*»•>

5L Ą . W ięcej szans da jem y 
Odrze, a ie  rem is i  tu  n ie ­
w yk luczo ny .

*  *  •

W I I  L ID Z E  do jdz ie ró w  
nież do k i lk u  zacię­

ty c h  p o jed ynkó w . Chłopcy 
z  Lasku A rkońsk iego, k tó ­
rz y  Jak dotychczas zupeł­
n ie  se rio  zabrali* się do w a l 
k i o  awans i  k tó rz y  spra­
w ia ją  swą g rą  sporo p rz y ­
jem nośc i sw o im  sym pa ty­
kom , znów  s ta ją  przed nie 
ła tw ą  przeszkodą w  posta­
c i p iłk a rz y  rac ibo rsk ie j 
U N II. U n iśc i m a ją  n a jb a r­
d z ie j b ra m ko s trze lny  atak, 
k tó ry  w  dotychczasowych 
meczach zdo by ł w  I I  lidze  
na jw ię kszą  ilc ść  bram ek.

T rudność jest. ty m  w ię k ­
sza, gdyż — ja k  nas po in­
fo rm o w a ł w ćzo ra l leka rz  
p iłk a rz y  A rk o n ił. d r  SZCZE 
B E L  — aż trzech  zaw odn i­
kó w  pie rw sze j d ru żyn y  
je s t kon tu z jo w a n ych  po 
środow ym  tre n in g u  (z w ła ­
snym i reze rw a m i!). W praw  
dzle ty lk o  ud z ia ł JERO- 
M iN K A  je s t w yk lu czo n y  na 
100 p rcc . poniew aż ze rw a ł 
sobie m ięsień uda. ale i 
P T O K  leczy zw ichn ięc ie  no 
g i. Dziś le ka rz  ostatecznie 
zadecyduje ó jego udzia le 
w  m eczu ż U n ią . W rozm o 
w ie  z  na m i F T O K  w y ra z .! 
pe łną chęć g ry  na w e t z 
b lokadą. Podobn ie sprawa 
m ą  się z  K U R ZY C Ą , k tó re  
go zastąp iłby na jpraw dopo 
do b n ie j G ARC ZAR EK.

A ta k  poprow adzi PU D ­
ŁO W S K I, m a jąc  po lew e j 
P TO K A  lu b  P Y T L IK A  i  
ŁU K O S Z K A . a na skrzyd­
łach zagrają M AR K IE W IC Z  
I K R A JE W S K I.

Z zain teresow aniem  śle­
dzić będziem y także mecze 
w  W arszaw ie (G W A R D IA  — 
P IA S T  G liw ice ) i  we W roc 
ła w iu  (SLĄ SK — G A R B AR ­
N IA ). Poza ty m  w  K a liszu  
C A L IS IA  grac będzie z PO 
L O N IĄ  W arszawa, w  K ro ­
śnie L E G IA  z A R K Ą  G dy 
n ia . w  L ipunach N APRZÓD 
ze S T A LĄ  iłzeszów. a w  Lu  
b lin ie  L U B L IN IA N K A  z  
O L IM P IĄ  Poznań.

Spotkan ie  W A W E L K ra ­
kó w  — U N IA  T a rn ó w  roze­
grane zostanie ju ż  dziś.

(czek)

Już kupujemy
BILETY

ńskina szczeci 
etap
Wyścigu
Pokoju

K O M IT E T  O rgan iza­
c y jn y  V  etapu X IV  
W yśc ig u  P o ko ju  rozpro­
wadza ju ż  p ierwsze b ile  
ty  w stępu na  s tad ion  Po 
gon i, na k tó ry m  nastąp i 
zakończenie p ią tego  eta 
pu, prowadzącego z Poz 
nania p rzez M iędzychód, 
do Szczecina.

Jeszcze przed nadejś­
ciem b ile tó w  do Szczeci 
na zak łady p racy  nasze 
go m iasta za m ó w iły  po 
nad 15 tys ię cy  miejsc. 
Obecnie rozprzedaż,
k tó rą  prow adzi sekreta 
r ia t  K om ite tu  O rganiza 
cy jnego (u l. T kacka  52 
I p tr.) je s t duża i  oba­
w ia m y  się czy s tadion 
p rzy  ul. T w ardow skiego  
pom ieści w szystk ich
chętnych  k ib ic ó w  k o la r  
stwa.

Pozostałe k a r ty  w stę ­
pu są nadal do nabycia  
w  K om itec ie  O u ian iza - 
cy in Y J tL

H istoria się p o w ta rza !

KAPUSTA I SAŁATA
-  towar „deficytowy”

NIEDOTRZYMANE 
U M O W YKawSarnie

zam ias t
rozpijalni!
Udany 
eksperyment 
gastronomi czny

W m ie jscu  7-nanej „ ro z n l-  
ja ln i ” . t j .  re s ta u ra c ji „S ta ­
ro m ie js k ie j”  p rzy  u l. Ślą­
sk ie j o tw a rto  n ie da w no (po 
częściow ej p rzebudow ie po 
n-ieszczeń) estetyczną ka­
w ia ren kę  „M o u lin -R ou ge” . 
W brew  p ie rw o tn y m  oba­
w om , że fre kw e n c ja  n ie  do 
pisze 1 k a w ia rn ia  będzie 
p rzyn os iła  d e fic y t, okazało 
się obecnie, że sale są 
przez ca ły  dzień pe łne go­
ści, a w ieczo ra m i często 
n ie  m ożna znaleźć w olnego 
s to lika .

Szczecinow i po trzeba w lę  
Cej k a w ia rn i, gusty  pub licz  
ności zw o ln a  się zm ien ia ją , 
dow odzi tego zresztą poważ 
n y  spadek spożycia a lkoho 
lu  odno tow any w  ub .' r o k u . 
N ow a, jeszcze jed na  ka­
w ia ren ka  „M a le ń ka ”  (samo 
obsługow y loka l, k tó ry  w  
tych  dn iach  będzie o tw a r­
ty  p rzy  A l. N iepod ległości) 
n ie  sprosta zapewne rosną­
cemu zapotrzebow aniu kon 
sum entów . W yd a je  się 
w ięc , że czas pom yśleć o 
zm ia n ie  p r o f i lu  lo k a l i  z 
w yszynk ie m  s lko h o lu . sku­
p io n ych  w  dw óch punktach 
m ia s ta : p rz y  u l. S zaro tk i 
o raz p rzy  koń cow ym  p rzy  
Stanku l in i i  „6 ”  na Gocła- 
w iu . W re jon ach  tych  moż 
na w y typ o w a ć  (bez’ szkody 
d la  kon sum entów !) por jed  
ne j boda j ? placów ce gastro 
nom iczne j i  u rządz ić  w  
n ich  kaw ia rn ie , w  k tó ry c h  
la te m  m ieszkańcy m og li 
b y  rów n ie ż  o trzym ać  lo d y  
i  napo je  chłodzące, (p)

Nagroda — lo t

1 Maja

W  ub ieg łym  ro ku  zan otowano W w ojew ódz­
tw ie  szczecińskim  szcze gó in y  u rodzaj owoców 
i  w arzyw , zwłaszcza ka  pus ty . A b y  zapobiec 
zn iszczeniu zb iorów , ha ndel z w ró c ił się do pro 
ducentów , aby kapustę zakopcowali. Padło w ią  
żące zobowiązanie, że w iosną tego ro ku  ca ły 
zapas zostanie rozkup io  n y  po a k tua lnych , ko­
rz ys tn ych  cenach se :|i nowych.

W iększość producen tów , .............. -■■■-
g łó w n ie  ind yw id u a ln ych  i 
ro ln ik ó w  nie  u w ie rzy ła  tym  
zapew nien iom , pow ażnych 
ilośc i kap us ty  w  ogóle n ie  ze 
brano. Zakopcow ano stosun 
ko w o  nieznaczne ilośc i, u -  
ozynio.no to  jed n a k  w  spo­
sób n ie u m ie ję tn y , duża część 
kap us ty  u le g ła  zepsuciu. Fa 
chow cy są zdania, że w  
m ie jscow ościach podszcze- 
c ińsk ich  u p ra w ia  się gatun 
k i  w arzyw , k tó re  ź'.e zno­
szą m agazynow anie. W 
kon sekw e nc ji — ja k  oświad 
c zy i k ie r . W ydz. H andlu 
M RN , D. S taśkiew icz — 
szczecińscy ha nd low cy  są 
te ra z  zm u .ze n l do  sprow a­
dzania kap usty  z cen tra l­
n ych  w o jew ództw . Co g r r -  
sza, nasz handel, k tó ry  l i­
czy ł na poważne n a dw yżk i 
w a rzyw  i  podp isa ł w  ub. ro 
l*.u u m o w y e lisportcw e, n ie  
m oże się z n ich  w yw iązać.

nad Szczeci nem

Lotnkza 
„ZGADUJ - 
ZGADULA“

C elem  p o p u la ryza c ji lo t­
n ic tw a  w ś ró d  m łcdzieży. 
A e ro k lu b  Szczeciński \vs.pól 
n ie  z M łodz ieżow ym  Do­
m em  K u ltu r y  organ izu ją  
w ie lką  akc ję  propagando­
w ą. D la  uczn iów  średnich 
szkół og łoszony został kon 
ku rs  na w yp raco w an ie  p i­
semne p t. „D laczego chcia ł 
b ym  pracow ać w  lo tn ic ­
tw ie ” . P race na leży przesy 
łać  na adres M D K  Szczecin, 
A l.  W ojska P o lskiego 88, yj 
te rm in ie  do 26 bm .

A u to rz y  p ra c  1 zaintereso 
w ana m łodzież wezmą u- 
dz ia ł w  „Z g a d u j-Z g a d u li”
0 tem a tyce le tn icze j, k tó ra  
odbędzie się 28 kw ie tn ia  
god.z. 17 w  M DK .

A k c ja  zakończy się w ie l­
ką  w yc ieczką na lo tn isko  
w  D ąb iu , w  d n iu  30 lewiet 
n ia  o godz. U.00. gdzie 
dzież zapozna się z maszy­
nam i, sprzętem  lo tn iczym
1 obe jrzy  pokaz akrobacj 
szybowców* i sam olotó :v 
Zw ycięzcy obydw u kon ku r­
sów. oprócz ra g ró d  rzeczo­
w ych, odbędą lo ty  nad 
Szczeeinem.

Dom  K u ltu ry  K o le ja rza  
Szczecinie, u l.  P a rtyzan tów  
r.r  2 organ izu je  c y k l poga­
danek z zakresu ośw ia ty  
san ita rn e j i  h ig ien y . 14 bm. 
o gedz. 17 w yśw ie tlo n y  bę 
dzie f i lm  o  chorobach Ja­
m y ustne j oraz uzębienia 
u  dz iec i i  m łodz ieży pt. 
„D b a jm y  o zęby” , a także 
fa b u la rn y  f i lm  ko lo ro w y .

F ilm  zostanie poprzedza­
n y  20-m iim tow ą pre lekcją, 
k tó rą  w yg łos i lek . den. K ry  
s tyna D e ie rlin g . W steu wo!
»yk

Na ry n k u  szczecińskim  
zab rak ło  os ia tn io  rów nież 
po pu la rne j w iosennej nowa 
l i jk i ,  m Łanow iec s 'la ty .
7  chw ilą  obn iżen ia  ceny do 
s ta w y  od podszczecińskich 
producen tów  — us ta ły . ?no 
w n  w ięc zależni jesteśm y 
od zakupów , dokonyw a­
nych na ryn ka ch  cen tra l­
ne j P o lsk i.

■ Zdaniem  p rze dsta w ic ie li 
ra,szych w ład z  hand low ycn , 
sprawa do jrza ła  do d e fin i 
tyw ne go  za ła tw ien ia  i  w y ­
m aga ścis łe j ko o rd yn a c ji 
poczynań m iędzy producen­
ta m i, aparatem  skupu, dęta 
lis ta m i, a także in s ty tu c ja ­
m i ro ln iczym i. H is to ria  z 
okresow ym i na dw yżkam i i  
jednocześnie b ra k ie m  paw 
n ych  gatunków  w arzyw  po 
w ta rza  się przecież od la t 
i od la t negatyw nie od b ija  
się na  kieszeni szczecińskie 
go konsum enta , płacącego 
za te  podstaw ow e p ro d u k ty  
z re g u ły  d rożej n iż  lu d ­
ność w o je w ó dz tw  cen tra l­
nych . (p)

Uwaga
miłośnicy
Operetki

DO N TED Z IEU , 16 bm .
w  Teatrze M uzycznym  na 
P o tu lic k ie j gTana je s t co­
dzienn ie m elod y jna  operet­
ka  E. K a i m ana „B A JA D E - 
R A” . Od po n iedz ia łku  
końca m iesiąca re p e rtu a r 
w y p e łn i opera K . K u rp iń ­
skiego „Z A M E K  N A  CZOR 
S ZTY N IE ” , (

WIECZORNICA 
o Siawczeisca

W Szczecinie uko n s ty tu o ­
w a ł się k o m ite t ob ch rd u  
ICO roczn icy  śm ie rc i Ta ra ­
sa Szewczenki, uk ra iń sk ie ­
go poety i m alarza . K o m i­
te t ten będzie rea lizow a ł 
założen ia św ia to w e j Rady 
P o ko ju , k tó ra  pod ję ła  uch­
w ałę, że ro k  1961 m a s łu ­
żyć po pu la ryzac ji tw órczo­
ści Szewczenki w  w ie lu  k ra  
Jach.

W sobotę, 13 bm . na spec 
Ja 1 n ym  w ieczorze w  Zam ­
k u  Szczecińskim , o tw ó r ­
cy  nowoczesnej l ite ra tu ry  
u k ra iń s k ie j będzie m ó w ił 
p ro f. U n iw ersy te tu  W ar­
szawskiego, F lo r ia n  N ie u ­
w ażny, a w  części a rtys tycz 
ne j w ystąp ią  a k to rzy  szcze 
f iń s k ic h  te a tró w . Początek 
o godz. 19. W  tym  rów nież 
czasie w  Z an iku  nastąpi 
o tw a rc ie  w ystaw y, k tó ra  
zobrazu je tw ó rczy  dorobek 

> Szewczenki. -  -- ib) I

Harcerze
w efektownych
strojach

K o lum nę  harcerską w  po 
chodzie 1-M ajow ym  otw o­
rz y  w łasna ork ies tra . H a r­
cerze pó jdą trzech g ru ­
pach. P ierw sza g ru pa  zu­
chó w  w  u n ifo rm a ch  odpo­
w iad a jących różnym  *aw o 
dom  poniesie has ło : „P oz­
na jem y pracę sw o ich  rodz i 
ców ” . Zobaczym y tu  w  m l 
n ia tu rze  g ó rn ików , m il i­
c ja n tó w , eksped ien tki, ko le  
ja rz y , leka rzy  itp . Młodsza 
grupa harcerzy będzie m a­
szerować pod hasłem : 
„Szczecin — po rt p o ko ju ” . 
N a sam ochodzie harcerze 
pow iozą statek udeko row a­
ny  fla g a m i kodu.

N a js ta rs i harcerze prze­
b io rą  się w  s tro je  przed­
s ta w ic ie li m łodz ieży z  k ra ­
jó w  zap rzy ja źn io nych — 
M urzynów , C hińczyków , Ko 
żaków , A rab ów  itp , (B)

ODRA
wyżłobiła
KAHAŁY 
pod je z d n ią  
Vasco da Gama

Ja k  nas p o in fo rm o w a  
ło  k ie ro w n ic tw o  Szcze­
c ińsk iego  U rzędu M o r ­
skiego, opracow ana na 
podstaw ie  badań p rze ­
p row adzonych  przez 
n u rk ó w  e kspe rtyzą  okre 
śla s tan  te ch n iczn y  na­
brzeża w  re jo n ie  W ałów  
C hrobrego ja k o  bardzo 
n iepom yślny. W y n ik a  z 
n ie j, że O dra  w y ż ło b iła  
ju ż  pod je zd n ią  u l. Vas 
co da Gam a ka n a ły  do 
chodzące do 7 m. d łu g o ­
ści. P od jęc ie  n iezbędne j 
odbudow y nabrzeża na 
o d c in ku  ok. jednego k i ­
lo m e tra  je s t w ię c  ja k  
n a jb a rd z ie j konieczne. 
D łu g o trw a ła  zw ło ka  mo 
że bow iem  w  konsek­
w e n c ji spow odow ać k o ­
nieczność w y łą cze n ia  z 
e ksp lo a ta c ji znacznej 
części te j u lic y .

O dbudow a całego na ­
brzeża w ym aga  je d n a k  
n a k ła d ó w  rzędu ok. 50 
m in . zł., co n ie  m ieści 
się zupe łn ie  w  m oż liw o  
ściach S U M -u .

W yd a je  się, że spra­
w ą odb u d o w y nabrzeża 
będą m u s ie li za in te ­
resować s ię  gospodarze 
m iasta . Nabrzeże m a bo 
w ie m  ch a ra k te r w y b it ­
n ie  m ie js k i, rep re ze n ta ­
c y jn y  i  d la  przeds ię ­
b io rs tw  gospoda rk i m or 
sk ie j n ie  posiada w ię k ­
szego fu n kc jo n a ln e g o  
znaczenia, .■*" ,(dm)

TRYBUNA
O. z jjie L n ikó u f

„D laczego re m o n ty  b u d yń kótd 
m ieszka lnych  w ciąż jeszcze prze-  
d iu ź h ją  się w  nieskończoność, a 
przeznaczone na ten  cel kredy ty , 
so c iąg le  nie 'w ystarcza iąçe?,,.

B. W.
W  m in io n y c h  trzech  la ta ch  na 

pem onty ka p ita ln e  b u d yn kó w  w y  
dano w  Szczecinie 178,4 m in  zł. 
Z a  tę  sumę w yre m o n to w a n o  1.213 
b u d y n k ó w  o 42 tys iącach  izb. W y  
d a tk i na re m o n ty  bieżące w y r iio  
s ły  w  ty m  sam ym  okresie 59,8 m in  
z i M im o  poważnego w zro s tu  n a ­
k ładów ’ finansow ych  n ie  w szyst­
k ie  pótr7ev>y rem ontow e m o g ły  
być  zaspokójype-

W  p la n ie  5«.le tn im  k re d y ty  
przeznaczone na re m o n ty  będą 
sukcesyw nie w zrastać. Pod k o ­
niec 5 - la tk i b ilans  p o t r i t ib  i m o­
ż liw ośc i po w in ie n  się w y ró w n a ć . 
W  1965 r. n a k ła d y  na re n ie tfty  
ka p ita ln e  w yniosą 87,2 m in  z ł i  
bieżące 34,5 m in  zł.

W  la tach  ub ie g łych  powodem' 
p rzed łużan ia  się rem o n tó w  b y ł  
g łów n ie  b ra k  d o ku m e n ta c ji.

T e rm in  ukończenia n a p r iw y j 
usta lono  „n a  oko” . R em ontow ane 
o b ie k ty  k r y ły  .w  sobie pe łno  n ie ­
spodzianek. W y s k a k iw a ły  dodat-i 
kow e, n iep rzew idz iane  robo ty .

Obecnie o rgan izac ja  re m o n tó w  
je s t znacznie spraw n ie jsza . N ie  
w o ln o  zaczynać ro b ó t bez do ku ­
m e n ta c ji. W yd z ia ł G ospodark i K o  
m u n a ln e j M R N  posiada na  b ie ­
żący ro k  p e łną  dokum en tac ję  re ­
m o n tó w  k a p ita ln y c h . R ów nież 
p rzeds ięb io rs tw a  w y k o n u ją  prace  
so lid n ie j, choćby z u w a g i na w y  
sekie k a ry  konw enc jona lne , ja ­
k ie  muszą p ła c ić  za u s te rk i. N a j­
lepszym  w yrazem  p o p ra w y  je s t 
coraz m n ie jsza  ilość in te rw e n c ji 
i  skarg.

W  n ie k tó ry c h  w ypadkach prze­
d łużen ie  rem on tów  pow odu­
je  b ra k  pomieszczeń zastępczych 
d la  lo k a to ró w  budynków*, gdzie 
zm ienia się s tropy. Do te j p o ry  
is tn ia ł ty lk o  jeden b a ra k  p rzy  u l. 
K lo n o w icza , do k tó rego  można 
b y ło  p rzekw a te row ać 8 rodz in . 
L u dz ie  b y l i  zm uszen i m ęczyć’ się 
w  zacieśn ionych m ieszkaniach re  
m on tow anych , co bardzo  p rze ­
szkadzało w  p racy  przed­
s ięb io rs tw om  w ykonaw czym . 
Jeszcze w  ty m  ro k u  na m ie­
szkania zastępcze odaanycn 
zostanie k i l k a  b u d yn kó w  p rz y  
u l. P o tu lic k ie j.  na N iem cew icza 
i na O b o try c k ie j, o łączne j ilo śc i 
208 sam odzie lnych  izb . W  p rzy ­
szłym  ro k u  przybędą dw a dalsze 
b u d y n k i tego ty p u , ró w n ie ż  na 
u). P o tu lic k ie j i  O b o tryck ie j.
Od przyszłego ro ku  M Z B M  Śród 

m ieście  1 w p row adza  m o dern iza ­
c ję  s ta rych  m ieszkań. P rz y  re ­
m ontach  k a p ita ln y c h  duże m ie ­
szkania, 5—6-pokojow e, będą d z i f  
lo n e  na m nie jsze. P o łoży to  kres 
sw arom  i k łó tn io m  m iędzy k i lk o ­
ma ro d z in a m i za jm u ją c y m i dotąd 
jedno  m ieszkanie.

D użo n ieporozum ień  m iędzy 
m ieszkańcam i a M Z B M -a m i po­
w s ta je  na sku te k  n iezna jom ości 
obow iązu jących  p rzepisów  przez 
lo ka to ró w . D a w n ie j lo k a to r prze  
p ro w a d za ł re m o n ty  n ieprzekracza  
jące kosztów  300 zł. N ajnow sze 
p rzep isy re g u lu ją  obow iązk i t ro ­
chę inacze j. L o k a to r p rzep row a­
dza na w ła sn y  ra ch u n e k  w sze lk ie  
prace konse rw a to rsk ie , a ' w ię c : 
m a low an ie , szk len ie , drobne na ­
p ra w y  p ieców , in s ta la c ji i  zam­
ków . W sze lk ie  w y m ia n y  u rzą ­
dzeń i  re m o n ty  genera lne  w y k o ­
n u ją  M Z B M -y . D la  w ygody  m ie ­
szkańców, ju ż  od bieżącego ro k u , 
M Z B M -y  o rg an izu ją  w ydzie lone  
g ru p y  spec ja lis tów , k tó re  z a jm u ­
ją  się w y łą czn ie  re m o n ta m i od­
p ła tn y m i, (B )

W y d e c i l i i  
do  P uszczy  
H u k o w e !

W  n iedz ie lę  16 bm. L ig a  O ch ro  
n y  P rz y ro d y  o rga n izu je  w yc iecz­
k i do Puszczy B u kow e j. M łodz ież 
szkó ł średn ich  uda się z p rzew o­
d n ik ie m  m gr. A . S tachak iem  do  
re ze rw a tó w  ro ś lin n ych , n a to m ia s t 
ze szkó ł podstaw ow ych do B u ­
kowca. Tę osta tn ią  w ycieczkę p ro  
w a d z i I .  Szyd łow ska i K . M ic h a ­
lik .

Z b ió rk a  o godz. 10 p rzy  B ra m ie  
P o rto w e j. K oszty  prze jazdu —  o - 
ko ło  4 zł. P o w ró t nas tąp i o godzi-* 
A ie  1 6 ,.



CORAZ W IĘCEJ zwolen­
n ik ó w  zb ie ran ia  znaczków 
po cztow ych pow iększa sze­
re g i P o lskiego Zw ią zku  F i-

dach p racy, zarów no 
Szczecinie ja k  i  w  w o je * 
w ództw ie .

7 lu te go  b r ; zaw iązało 
kię K o lo  p rzy  K lu b ie  Fa -

K A Z  F IL A T E L IS T Y C Z N Y
ciekaw ej te m a tyce : stem ­
p li STU LE C IA, FA U N Y  1 
FLO RY ; SPORTU. Pokaz 
zw ied z iło  w ie le  doros łych  1 
m łodzieży, n ie  ty lk o  z L i ­
p ian , a le  1 po w ia tu . Roz­
w ój f i la te lis ty k i Jest w  
p ie rw szym  rzędzie zasługą

go i  J. M azura . Ba rdzo cie

m u ir
S ł T f Z E - /
vinifiMMa.

Migrena
Z  zaburzeń u k ła d u  

ne rw ow ego  na le ży  w y ­
m ie n ić  n ie rza d ko  w ystę  
p u jące  bó le  g ło w y  o ty  
p ie  m igreny. C ha rak te ry  
styczne d la  m ig re n y  jes t 
usposobien ie  rodzinne. 
B ó le  zaczyna ją  s ię  w 
dz ie c iń s tw ie  i  przebiega 
ją  pod postacią  napa­
dów . W ys tę p u ją  najczęś 
c ie j w  je d n e j po łow ie  
g ło w y . Tow arzyszą  im  
nudnośc i przechodzące 
n ie k ie d y  w  w y m io ty , po 
k tó ry c h  następu je  u lga. 
,W czasie napadu  w ystę  
p u je  zaróżow ien ie  lu b  
zblednięcie  po w ło k  skór 
n ych  po ło w y lu b  ca łe j 
¡twarzy.

N apad może trw a ć  
k i lk a  godzin, n ie k ie d y  
n a w e t ca łą  dobę, p o w ­
s ta je  zaś bez żadnych 
u c h w y tn y c h  p rzyczyn .

Podczas napadu  ch o ry  
po trze b u je  c iszy i  spoko 
ju . N ie k ie d y  bó le  łago­
d n ie ją  pod w p ły w e m  o- 
g rzew an ia  g ło w y . W  in ­
n y c h  p rzyp a d ka ch  poma 
g a ją  ch łodne o k ła d y  lu b  
ścis łe  obw iązan ie  g ło w y  
rę czn ik ie m . Poza lecze­
n ie m  fa rm a k o lo g ic z ­
n ym , c ie rp ią c y  na m ig re  
nę p o w in ie n  u n ika ć  prze 
m ęczenia, zważać na p ra  
w id ło w ą  czynność p rze ­
w o d u  pokarm ow ego, 
spać 7 —  8 godzin  na do 
bę i  często przebyw ać 
n a  św ieżym  p o w ie trzu .

M E D IC U S

brye znym  Szczecińskich Za 
k ła d ó w  W łó k ien  Sztucz­
nych . W ybrano zarząd Ko­
ła  w  sk ład z ie : przew . 1*. 
D urań sk i, sekr. J. S iw ko, 
s k a rb n ik  J. G uszyński.

21 lu te go  p rz y  W oj. 
Zrzesz. Przem . Zbożowo- 
M ły n a rs k im  pow sta ło  Ko ło, 
a do zarządu w esz li: przew. 
A . S iem ińsk i, sek r. N ow ic­
ka  i  s ka rb n ik  -  M in ako w .

18 m arca p rz y  Prez. M RN  
w  P yrzycach po w sta ło  K o­
ło  z zarządem w  składzie: 
p rzew . Janow ski, sekr. 
G rze lakow ski i  skarb . K o ­
koszą.

W reszcie 23 m arca p rzy  
M ilic y jn y m  K lu b ie  pow sta 
ło  K o ło  p ra co w n ikó w  W o- 
jew . Kom endy MO. Przew. 
zosta ł w yb ra n y  Guszyński, 
sekr. Tom aszew ski a skarb 
n ik le m  T u m id a jsk i. zeb ra ­
n ia  K o ła  od byw a ją  się w  
K lu b ie  MO, w e w to rk i po 
p ie rw szym  każdego m iesią

Obecnie Okręg Szczeciń­
sk i lic z y  ju ż  19 k ó ł doro- 
s łybh, zrzeszających prze­
sz ło  900 cz łonków , oraz 23 
ko ła  m łodzieżow e -  700
członków .

Poza sukcesam i organ iza­
c y jn y m i m ożem y się po­
szczycić osiągn ięciam i p ro ­
pagandow ym i.

K o ło  M ie jsk ie  w  L ip ia ­
nach zorgan izow ało PO-

fcawe k o p e r ty  1 d a to w n ik  
zostaną trw a ły m  w spom nie 
n ie m  te j im p rezy .

Rów nież w  M LOD ZIEZO 
W YM  DOMU K U LTU R Y  
24 -  25 m arca b r .  k o ło  m ło  
dych fila te lis tó w  zorgan i­
zow ało pokaz s te m p li STU­
LE C IA . O ko ło  120 różnych 
s te m p li na  60 ład n ie  gra­
fic zn ie  op racow anych p lan 
szach p rze z: R ym kiew icza, 
S aw ickiego, Toczka. M a ry ­
się B ie law ną i  Jacka Sie- 
m ieńczuka, pod facho w ym  
k ie ro w n ic tw e m  doświadczo­
nego in s tru k to ra  f i la te lis ty  
k i  B ie law nego — to  ju ż  
dru ga  im p reza w  b r .

U chw a łą  V I I  Z jazdu F i­
la te lis tó w  ze s tyczn ia  b r. 
została podwyższona w yso­
kość sk ła d k i cz łon kow sk ie j 
do 5 zł. m iesięcznie, eme­
r y c i i  szeregow i s ł. c zyn ­
n e j p łacą ja k  dotychczas 
3 z ł.; m łodzież do la t  18 — 
6 zł. rocznie, a w  ko łach 
szko lnych 1 z ł roczn ie .

W alne zgrom adzenie K o ­
ła M ie jsk ie go  Szczecin od­
będzie się 23 kw ie tn ia  b r. 
o  godz. 10 w  K lu b ie  Prac. 
Łą cznośc i' p rz y  u l. D w o r­
cow ej 2. n  p . Na porząd­
k u  dz iennym  przew idziane 
są m .inn . w y b o ry  now ych  
w ład z  K o ła  oraz ew . reo r­
ganizacja.

[k ą c ik
■ 1 ^  ^ ^  * *  ' "*

II[Ę U m gzy
ZA M IES ZC ZA JĄC  w  O-

s la tn im  K Ą C IK U  TE LE W I­
D Z A  szkice i  w y m ia ry  an­
ten podane przez naszych 
czy te ln ików , p ro s iliśm y  ta 
chow ców  z Z ak ładów  Usług 
R ad io -T e lew izy jnych  o oce 
nę ty c h  p ro je k tó w . O trzy 
m a liśm y pism o, k tó re  cy­
tu je m y  w  całości:

Podane w y m ia ry  an ten te  
le w iz y jn y c h  przez ob. R. 
B ia logońsk iego (rys. 1 1 2 )  
są zgodne i  w  zasadzie mo 
gą m ie ć  zastosowanie na  te 
ren ie  Szczecina,

UKEJE POD

L e k c ja  2 4

Na te re n ie  w o jew ództw a 
na leży stosować an te ny  
p ię c io  lu b  sześcioelemento- 
we tego samego ty p u , w  
zależności od od ległości sta 
c j i  te le w izy jn e j i  te reno­
w ych  w a ru n kó w  geografioz 
nych . N atom iast ty p y  i  w y  
m ia ry  podane przez J. W oj­
ciechow skiego zwłaszcza na 
częstotliw ość 58-66 H M z i  
76-84 M Hz są obliczane na sy 
stem OIR  i  n ie  rad z im y  ich  
stosować do od b io ru  s ta c ji 
prze kaźn iko w ej H e lp te l- 
berg, gdyż rezonans ta k ie j 
an te ny  jes t bardz ie j zb liżo 
n y  do często tliw ośc i fo n icz ­
ne j i  m oże nastąpić z ły  
o d b ió r w iz ji;

Jednocześnie in fo rm u je ­
my,- że d la  rad ioam ato­
ró w  zorgan izow aliśm y ju ż  
w  ub . ro k u  „K Ą C IK  PORAD 
FAC H O W YC H ”  w  SOR p rzy  
A l.  W ojska Po lsk iego 11 (na 
p rze c iw  k in a  „K osm os” ), a 
n-ebawem  u ru ch o m im y  
„K Ą C IK  PORAD TE LE W I­
ZY JN Y C H ”  w  SOR przy  
A l.  N iepod ległości,

TALEN TO

Z licze b n ikó w  g łów nych  tw o rz y  
Bię:

1. Rzeczowniki liczebne przez do­
dan ie  k o ń c ó w k i —  o: np: u nn  —  
jeden, unuo je dynka , du —  dwa, 
duo  —  dw ó jka , t r i  —  trz y , t r io  —  
tró jk a ,  itd .

2. L icze b n ik i w ie lo ra k ie  tw o rz y  
Bię przez dodanie p rzy ro s tka  —  ob i: 
np: u n u  —  jeden, unuob la  —  p o je - 
dyńczy, du —  dwa, duobla —  pod­
w ó jn y , t r i  —  trz y , tr io b la  —  p o tró j 
n y , k v a r  — cztery , k v a ro b la  —  oocz 
¡w óm y itd .

3. L icze b n ik i zb io row e tw o rzy  się
przez dodanie p rzy ros tka  —  op: np: 
du —  dwa, duope —  we dwoje, t r i  
—  trz y ,  tr io p e  —  w e  tro je , k v a r  —  
Cztery, kva rope  —  w e czworo itd .

4. L icze b n ik i podzia łow e tw o rzy  
Bię ta k  samo ja k  po po lsku  —  p rzy  
pom ocy s łów ka  po: po un u  —  
po  jednem u, po du o  —  po  dw a, po 
t r i  —  po trz y , po  k v a r  —  po cz te ry  
itd .

5. L icze b n ik i w ie lo ra k ie  tw o rz y
s ię  przez dodanie p rzy ros tka  —  fo j:  
np: fo je  —  raz, du fo je  —  dw a razy, 
t r i fo je  —  trz y  razy itd .

N a  tym  kończym y z liczebn ikam i. 
A b y  nasza le k c ja  n ie  b y ła  zb y t nu 
żąca poda jem y ja k o  ćw iczenie humo 
leską  p t. „T a le n t" , 4

J u  sdmjorino v iz it is  la  n e rvku ra c i 
s ton  p o r p a ro li p r i sia edzo. —/ S in -  
jo ro  dokto ro  —  sh i d iras —  v i  de- 
vus ia m  ekzam eni m ian  edzon, char 
l i  havas s p ir ita n  d ife k to n . K e lk fo je  
m i povas dum tu ta  horo p a ro li a l 
l i ,  por kons tan ti fine , ke  l i  ne audis 
ech u nu  vo rto n !

—  Sed, k a ra  s in jo rin o , —  respon 
das la  k u ra c is to  —  tio n  n i  nomas 
ne d ifekto , sed ta len to !

T A L E N T

Pewna p a n i odw iedz iła  neuro loga, 
a b y  o trzym ać poradę w  sp raw ie  cho 
ro b y  męża.

—  Panie dokto rze  —  m ó w i ona  —  
pan m usi k iedyś  zbadać mego męża, 
ponieważ on ma w e w n ę trzn y  defekt. 
M ogę do n iego m ów ić całą godzinę, 
aby w  końcu s tw ie rdz ić , że on  n ie  
s łysza ł naw et jednego słowa!

—  D roga pan i —  odpow iada le ­
ka rz  —  m y to  nazyw am y n ie  de­
fek t, lecz ta le n t!

N ow e słówka.

V iz it i  odwiedzać 
p a ro li —  m ów ić 
s p ir ito  —  duch 
horo  —  godzina 
kons ta ti —  stw ierdzać 
f in o  —  koniec 
v o rto  —  słowo 
nom ! m-g yapnwaĄ  _

H t t a A j j T w k j

R A D Z I
K W IE C IE Ń  jes t m ie ­

siącem  w  k tó ry m  w y s ie ­
w a  się do sk rzyn e k  w ię k  
szość b a lko n o w ych  k w ia  
tów . O ty m  ja k ie  ro ś lin y  
posiać czy  posadzić po ­
w in n o  zadecydow ać n ie  
ty lk o  upodoban ie  do­
m o w n ik ó w , a le  przede 
w s z y s tk im  w a ru n k i w  
ja k ic h  ro ś lin a  będzie ży 
ła.

K ażda ro ś lin a  m a swo 
je  w ym a g a n ia  i  t y lk o  za 
spoko jen ie  ic h  może ro ­
kow ać d o b ry  ro zw ó j. 
N a jw a żn ie jszym  w a ru n ­
k ie m  je s t tzw . w ys ta w a , 
t j .  po łożenie okna  w zg lę  
dem  części św ia ta . N a j­
m n ie j ko rzys tn ą  jes t w y  
s taw a pó łnocna, dobrą
—  w schodn ia  i  zacho­
dn ia , na jlepszą  —  p o lu  
dn io w o -w sch o d n ia  i  po­
łu d n iow o-zachodn ia .

K w ia ty  na w y s ta w ie  
p o łu d n io w e j*  w y m a g a ją  
t ro s k liw e j op iek i, szcze­
g ó ln ie  dużo  w o d y , gdyż 
w ysych a  ona tu  szczegół 
n ie  szybko. Z ie m ia  w  
sk rzyn ka ch  od p o łudn ia  
p o w in n a  b yć  p o k ry w a ­
na m chem , co  zapobiega 
n a d m ie rnem u p a ro w a ­
n iu . A b y  s k rz y n k i t m ie j 
się n a g rze w a ły  trzeba  je 
m a low ać ja s n y m i fa rb a  
m i.

Jeżeli sk rz y n k a  w  kt'ó 
re j za m ie rzam y posar  
dz ić  k w ia ty  z n a jd u je  się 
w  m ie jscu  zac ien ionym , 
na leży  sadzić w  n ie j w y  
łączn ie  k w ia ty  dobrze 
znoszące c ień , a w ię c  —  
b a rw in e k , p r im u lę  i  
ska ln icę  na  w iosnę, a w  
lec ie  —  begonię b u lw ia  
stą , n ie c ie rp e k , ba lsam i 
nę, w ic io k rz e w , paproć, 
h o rte n s ję , fu k s ję . Do 
sk rzyn e k  w  m ie jscach  
słonecznych n a d a ją  się: 
b ra tk i,  n ie za p o m in a jk i, 
s to k ro tk a  na  w iosnę, a 
n a s tu rc ja , pe la rgon ią , 
p e tu n ia , lo b e lia , cyn ia , 
aksa m itka , poz ło tka , he 
lio tro p , as te r c h iń sk i, 
kobea, p o w ó j og rodow y
—  w  lecie.

Jeżeli chcem y, aby 
b a lk o n y  o ż y w iły  szare 
m u ry , b y ły  wesołe, ra ­
dzę k w ia ty  o żyw ych  
b a rw a ch : pe tun ię , bego 
n ię  w ie czn ie  kw itn ą c ą , 
b ra tk i,  n as tu rc ję . N a j ­
b a rd z ie j pachną —  m a ­
c ie jka , rezeda i  groszek 
pachnący.

W ażnym  w a ru n k ie m , 
zap e w n ia ją cym  ro ś lin ie  
p ra w id ło w y  ro z w ó j je s t 
odpow iedn ia  ziem ia. Do 
sk rzyn e k  ba lko n o w ych  
dob ra  będzie m ieszanina 
z iem i o g rodow e j (10 
części), w ilg o tn e g o  to r fu  
(1 część) i  g ru b o z ia rn i­
stego p ia sku  .(pół części). 
B y ło b y  dobrze, aby lo ­
k a to rz y  w spó ln ie  posta 
r a l i  s ię  o ta k ą  ziem ię. 
’ P o w in n i też uzgodnić, 

ja k ie  k w ia ty  będą sa­
dzić, a b y  nadać ka m ie n i 
cy  w y g lą d  ja k  n a jb a r­
dz ie j estetyczny.

P E L A R G O N IA  
• W A Z O N IK

N ie  w iem  czy p rz y p a try ­
w a liśc ie  się k ie d y , ja k  dzle 
c l w chodzą z m am ą do 
tra m w a ju / Coś okropnego!
S paraliżow ane m aleństwa 
(n iem a l że pod wąsem) pod 
sadzane są, w p ro s t wnoszo­
ne do w agonu. Co usłużnie j 
s i panowije pom agają m at­
kom  w taszczyć te n  ic h  na j­
słodszy c ięża r na zaw rotna 
w ysokość dw óch stopn i 
w śró d  podziękow ań, naw o­
ły w a ń , by  n ie  w yp a d ły  ma 
leństw a, b y  trz y m a ły  się 
d rążka, b y  stanę ły  z bocz­
k u  lu b  co gorsza, b y  za­
ję ły  zaraz siedzące m iejsce.
A  czy zauw aży liśc ie , że te 
same pa ra lityczne  w  tra m  
W’a ju  dzieci, łażą po  p lo ­
tach, po drzewach, po da­
chach, antenach, po samo­
chodach zna jom ych i  to  ja  
koś bez podsadzania, bez 
zaklęć i  p rzestróg. D lacze­
go ta k  się dzie je?
Spraw a Jest prosta . W cho dzenla, w łasn y  p la n  w dra  

dząc na drzew o czy  w d ra - pania się, je s t ono zdane 
p u ją c  się po ry n n ie  na bal na w łasne s iły , w ie  prze- 
ko n  dz iecko podśw iadom ie w ażn ie n a  co Je stać, i  je -  
m a w łasną koncepcję w cho ż e li ty lk o  n ie  zaw iedzie w y

Z A B A W A
na podwórku

m m iv m m

Jak mamy wyglqdaé
w  c ie p łe  d n i?

J A K  U B IE R A  się e le­
gancka  P raga  i  ja k  po­
w in n a  w yg lą d a ć  m odnie  
u b ra n a  ko b ie ta  —  dow ie  
d z ie liśm y  się na w to rk o  
w y m  pokazie czeskie j 
m ody, zorgan izow anym  
w  Szczecinie przez PP  
„M o d a  P o lska ”  i  M H D  
A r t .  O dzieżow ym i. i) fu -  
szę szczerze przyznać, 
że dem onstrow ana ko­
le k c ja  s tro jó w  w iosen­
n o - le tn ic h  b y ła  c ie ka w ­
sza n iż  m ożna się b y ło  
spodziewać, w iedząc, że 
C zeszki h o łd u ją  sw o je ­
m u  w łasnem u, p ra k tycz  
nem u s ty lo w i, a w ska ­
z a n ia m i m ody p rze jm u ­
ją  się m n ie j n iż  np. P o l 
k i. Tym czasem  m odele  
p rzygo tow ane  przez do­
m y  „M O D N I  Z A V O D Y * 
s k u p ia ły  w  sobie w szy­
s tk ie  a k tu a ln e  nakazy  
m ody, b y ły  ciekaw e, 
m łodzieńcze  i  co w a ­
żne  —  w szys tk ie  do  no  
szenia. M ożna też za­
zdrośc ić  c iekaw ych  m a­
te r ia łó w , kapeluszy  f  b ł 
ż u te r ii a d z iw ić  się, że 
p rz e d s ta w ic ie lk i na ro ­
du, k tó ry  p ó ł E u ropy  
u b ie ra  w  b u c ik i, n ie  po­
ka z a ły  obuw n iczych  re ­
w e la c ji,  p rzec iw n ie , po 
z w o liły  sobie np. na de­
m onstrow an ie  s tro jó w  
p la żo w ych  w  „s z p il­
kach ".

D z ię k i tem u , że oczy 
m ia ła m  szeroko o tw a rte  
i  dobrze s łucha łam  co,

NR OBU KOŃCACH WĘDKI
„T W O JE ’* M IEJSCE

Zliżasz się o w schodzie 
słońca do zanęconej zatocz 

. k i  pod zna jom ym  krzacz- 
i k iem , a tu  ju ż  z pew ne j 
i odleg łości zauważasz sku­
d lo ną  sy lw e tkę  w ędkarza.

T w ó j u lu b io n y  zakątek!
1 'T y le  z iem niaków , pszenicy 
f i  czego ta m  jeszcze na w rzu 

całeś w  w odę! T y le  w ędró  
w e k  z da leka , n ie ra z bez 

1 w ędek, po to  ty lk o , żeby 
i 'rzu c ić  tę  zanętę. A b y  ty lk o  
iw y ro b ić  sobie to  m ie jsce 

"n a  tę  w łaśn ie  n iedzie lę !
Pa trzysz na nieznanego 

. osobn ika. K ie d y  go tu  p rzy  
i niosło? O czam i w yob ra źn i 
,w idzisz te  ław ice  ry b  krążą 
cych nad dnem  zatoczki. 
'T w o je j zatoczk i!
' M oże go poprosić, żeby 
isię w yn ió s ł, bo to  tw o je  
m ie jsce? N ie  uw ie rzy . A 
jeże li uw ie rzy , to  ty m  bar 

► dziej n ie  odejdzie. On też 
i zobaczy te  ław ice  nad 

Tdnem . N ie , N ię  m a g łu p ich .

n ie  pow iesz m u, że to  zanę 
cone m ie jsce.

Zarzuc ić  tu ż  przy  nim ? 
N ie zgodzi się, może być 
aw antu ra . Przegonić go? 
T c  się ła tw o  m ów i... W ięc 
co, zam ordować? A  może 
V 'y le g itym o w a ć  1 pozwać 
przed sąd koleżeński?

N ic  z tego, proszę ko le ­
gów !

W PZW  obow iązuje — 
je d y n a  do  p rzy jęc ia , bo na j 
prostsza — zasada, te  k to  
p ie rw szy  przyszedł na da­
ne łow isko , te n  ma prawo 
je  zająć. T ak ie go wcześniej 
szego przybysza n ie  obow ią 
ż u ją  żadne oświadczenia 
spóźnia lsk ich , te  się to  
m ie jsce  zanęcało, ani zosta 
w ioną in fo rm a c ja  (np, tab  
liczka  lu b  k a rtka  na pa li­
ku), że k to ś  sobie to  m ie j 
sce p rzygotow ał.

M ow a oczyw iście o w o­
dach dopuszczonych do 
u ży tkow an ia  przez człon­
k ó w  PZW ,

“  ? O U K A R P

z n ie b yw a łą  znajom oś­
c ią  rzeczy, o pow iada ł o 
m odzie  ko n fe ra n s je r  
Lech  M ik u ło w s k i, p rze ­
ka zu ję  W am  garść n a j­
w ażn ie jszych  szczegó­
łó w  tegoroczne j w iosen­
no -  le tn ie j m ody. A  
w ięc :

K O S T ÍÜ M Y  i  su k ie n ­
k i  tn a ją  być le kk ie , m ięk  
k ie  i  zw iew ne . N a jm o ­
d n ie jszy  k o s tiu m  sk łada  
się z : p lis o w a n e j spód­
n ic y  {• d ług iego  (do po­
ło w y  b iod e r) prostego, 
luźnego ża k ie tu .

S P Ó D N IC E  —  p rzy le  
gające  do b ioder, roz­
szerzane są do łem  ta k i­
m i e lem en tam i ja k :  fa ł  
dy, k o n tra fa łd y , klosze, 
m arszczenia, godety , p l i  
sy.

W  S U K IE N K A C H  
L E T N IC H  —  a sy m e tria i 
g u z ik i na  boku , zapię­
cie na  l in i i  serca, drapo  
w a n ia . N a jm odn ie jsze  
s u k ie n k i: góra  g ła d ­
ka , w ąska , d ó ł rozsze­
rza  się od b ioder. Pasek  
swobodnie le ży  na  b io ­
drach . M odne  są pask i 
skó rkow e , a le  w ąskie .

K O L O R Y : łosos iow y, 
b rzo skw in io w y , m o re lo -  
w y. Lansow ane są też: 
różow y , c y try n o w y , n ie  
b ie sk i i  b ia ły . Z es taw ie  
n ia : b ia ły  z czerw o­
n y m  i  g ra n a to w o  -  sza­
f ir o w y  z b ia łym .

K O R A L E  nos i się up ię  
te  na  szy i w  kszta łc ie  
ko łn ie rz y k a . K lip s y  ty l  
ko  n a  w ieczó r, a le  błysz  
czące, ogrom ne „ka n d e ­
la b r ^ ’. N a  w ie czó r ta k  
że k ry s z ta ły  o p a lizu ją ­
ce. M o d n y m i do d a tka m i 
są też sztuczne k w ia ty ,  
u m ie ję tn ie  w p in a n e  na  
w e t do kapeluszy.

K A P E L U S Z E  —  „ P io ­
t ru ś ”  z o d w in ię ty m  ron  
dem , lu b  ry b a c k ie  —  na 
przodzie rondo  odgięte  
do g ó ry , z t y łu  opada 
na szyję.

Pom yślnośc i w  urno- 
d n ia n iu  s w o je j s y lw e tk i 
ż y c z y

H A N N A

trzym ałość Jakiegoś elemen 
tu , to  znaczy ga łęzi czy 
p ło tu , przedsięw zięcie na 
pew no się uda. N atom iast 
p rzy  w s iadan iu  do  tra m ­
w a ju , kochające m a tk i za­
m iast puścić dziecko by  
sam o weszło do w agonu; 
co  zrob iło by  z dużym  po­
w odzeniem , zaczynają go 
podsadzać. W ówczas ze 
zw innego dziecka rob i się 
po kraka , k tó rą  w n o s i się 
do tra m w a ju .

B y  w y ro b ić  w  dziecku sa 
m odzie iność, odwagę, zw iń  
ność i  s ilę, na leży in s ta lo ­
w ać  w  m ie jscach zabaw 
lu b  w  og ródkach czy na 
po dw ó rka ch na jróżnie jsze 
urządzenia, k tó re  muszą 
spełniać jeden zasadniczy 
w arun ek . Muszą być  MOC­
N E. Jestem przekonany, że 
na sto up adków  dziecka z 
d rze w a lu b  z d ra b in y , 99 
b y ło  spow odow anych albo 
załam aniem  t le  gałęzi, a lbo 
pękn ięc iem  szczebla d ra b i­
n y  lu b  je j p rzewrócen iem  
się. I  d la tego ins ta lu ją c  hu  
ś ta w k i, d ra b in k i, rów no­
w ażn ie, d rą żk i, k ó łk a  — 
m usim y w  pie rw szym  rzę­
dz ie  zw róc ić  uwagę, by 
w szystko  b y ło  solidne, 
m ocne 1 ta k  dz ia ła ło  ja k  
prze w id u je  dziecko. N aw et 
ścięte d rzew o może być 
w spa n ia łym  p rzyrządem  do 
zabaw y i  g im na s tyk i, pod 
w arun k iem , że będzie ono 
un ie ruch om ion e  i  n ie  p rzy  
w a li dziecka lu b  n ie  p rzy  
gn iec ie n o g i czy  rę k i;

U rządzając sw ym  dzie­
c io m  ta k i p o lig o n  zabaw ow y 
na leży je d n a k  pam ię tać, ze 
mogą się na n im  baw ić  
dz ie c i od 2 la t w zw yż. Dzie 
c l m nie jsze są jeszcze ba r 
dzo słabe fizyczn ie  1 g łu ­
p iu tk ie  i  m og łyb y  w pako­
w ać sieb ie i  rod z icó w  w  
nieszczęście.

N ie  trzeba chyba ró w ­
nież przypom inać, że dzie­
c i w in n y  zaczynać zaba­
wę od... posprzą tan ia  p la ­
cu zabaw z pap ie rków , ce­
g ie ł itp .  A  zatem, ukocha 
na mam o, od dziś n ie  wo­
ła j z  o kn a  na ąwego „a n io ­
łeczka” , b y  n ie  ła z ił po pło 
c ie, ICC* ^m o b ilizu j uko­
chanego męża, by  zszedł ńa 
dó ł i  dysk re tn ie  zbadał czy 
p ło t je s t m ocny. T a k  bę­
dzie na  pew no le p ie j d la  
obu s tron ,

G R AFIO N

Ja k  m e te o ry  p o ja w iły  
s ię  w  szczecińskich skle  
pach  nowe, a tra k c y jn e  
n a g ran ia  m u z y k i jazzo ­
w e j. M am  na m y ś li p ły ­
ty  (45 obr. m in .) z s e r ii 
„Jazz Jam boree"— dźw ię 
ko w e j k ro n ik i ub ieg ło ­
rocznego, „w ie lk ie g o  g ra  
n ia ”  w  W arszaw ie .

N a trze ch  p ie rw szych  
z s e r ii nag rano  zespoły 
p o lsk ie  —  tra d y c y jn y  
N e w  O rleans S tom pers 
z in te re s u ją c y m  trę b a ­
czem H e n ry k ie m  M A ­
J E W S K IM  i  so lis tką  
Jeanne JO H S TO N E  
(śp iew a m . in n . „D o c to r 
Jazz S tom p”  i  „L u iz ja -  
nę” ), S w in g te t Jerzego 
M a tuszk iew icza  z ta k i­
m i „g w ia z d a m i”  po lsk ie  
go jazźu ja k  A l.  M U ­
S IA Ł  (trą b ka ), A n d rze j 
T R Z A S K O W S K I ( fo r te ­
p ian ) i  Rom an D Y L Ą G  
(bas), o raz K w in te t  P ta 
szyna W ró b le w sk ie g o  z 
in te re su ją cą  kom pozyc ją  
k ie ro w n ik a  zespołu „ N i-  
neteenagers Bounce” .

D a lszym i n a g ran iam i 
z te j se rii m ają być je ­
szcze „d w a  K u ry le w i-  
cze”  I S tan Getz (sax 
tenor) z po lską  sekcją 
ry tm iczn ą . T a  osta tn ia  
p ły ta  je s t ju ż  podobno 
w  sprzedaży w  W arsza­
w ie. N ie  trzeba  doda­
wać, że nag ran ie  ze 
S tan G etz’em je s t n a j­
w iększą  re w e la c ją  w  do 
tychczasow ym  do robku  
P o lsk ich  N agrań , w  dzia 
le  m u zvk i jazzow ej.

M A R E K
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